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Głos j M K i e s u  s z l a M ł " .
Hrabia rzymski, Ignacy Karol Korwin M i­

l e w s k i ,  autor znanego „Głosu szlachcica", 
■ Którym zajmowaliśmy się przed kilku miesiąca­
mi, wystąpił obecnie ze spoią broszurą, w któ­
rej rozprawia się z krytykami swojego „Głosu". 
Zasadniczą ideą p. hrabiego jest, że szlacnta li­
tewska jest całkowicie oddzielną od polskiej,

- że stanowi osobny niejako narodek, który „nie 
powinien wyrzekać się swojej przeszłości i tra 
dycyi dla przypodobania się jakimś z nad W isły 
przybłędom demagogom", aie prztdwnie, powi­
nien zwartą masą stanąć przy tronie Impe.atora 
Wszecnrosyjskiego, jaao element zachowawczy". 
Litewski ten narodek szlachecki powinien, zda­
niem szanownego autora, z e r w a ć  r a z  n a  
z a w s z e  w s z e l k ą  ł ą c z n o ś ć  z K r ó l e ­
s t w e m  x o l s k i e m ,  zachowując tylko kulturę 
polską, aie nie ze względu na jej jakąś rzeko­
mą wartość czy wyższość szczególną, lecz je ­
dynie dlatego, że na razie nie byłoby czem tej 
kultury zastąpić i że kultura ta, przynajmniej 
na Litwie, jest wyłącznie konserwatywną i ary­
stokratyczną. Poza tem jednak niema się Litwa 
czego spodziewać od Królestwa Polskiego, od 
pół wLku bowiem z nad Wisły na Litwę przy­
jeżdżają tylko tak zwane „artystki" ku wiel­
kiemu zadowoleniu paniczów litewskich, lab też 
zastępy agentów, pleniponentów i mnych po­
szukiwaczy szczęścia, którzy są „zawsze w ie­
rutnymi blagierami, a zbyt często wierutnymi 
oszustami".

’ 1 Zestaw iwsZy dalej mały łilans historyczny, 
wywodzi p. Milewski, że Pclacy nie mają się 
co dąsać na szlachtę litewską, jeżeli ta rad je ­
go usłucha, ponieważ i tak nie Litwa Polsce, 
al< Polska Litwie pozostaje dłużną Bez unii 
z  Litwą Poisk nie byłaby nigdy zdobyła tego 
sw uw isk*. w Europie, jakie ongiś miała. Litwa 
też dala Polsce najlepszą dynastyę, tudzież dłu­
gi szereg nężov. w polityce, Kulturze i nauce 
polskiej ua bardziej zasłużonych. Szlachta litew­
ska, która długo broniła s.ę prztd polonizacyą, 
trzymając się wiernie swojej starożytnej kultur, 
ruskiej, została spolonizowaną dopiero na 75 lat

- przen rozbiorem Polski. I  to właśnie spolonizo­
wanie się jej było dla niej później źiodłem i 
przyczyną ogromnych klęsk, które na nią spadły 
d.atego że ^Słuchając głosów rozme.tycli „sarao- 
nójcuW ~ puuiyćzuyCu 7  W arsztwy, szła W inu^

w inie polskiej kultury do w a k i z nosy a, 
zamiast pugoazT się co rychlej z losem i zlać 
się z nową wielką ojczyzną iosyjsKą, stając 
wiernie przy stronie nowego zrządzeniem losu 
nadanego jej pana w osobie cara rosyjskiego.

Za swoją łączność z Polską zapłaciła szlachta 
litewska ruiną mająiKOWą i upośledzeniem pra- 
wnem w porównaniu ze szlachtą innych naro­
dów 'mperyum rosyjskiego, jak n p ze szlachtą 
niemiecką^ gruzińską, nie mówiąc już o rosyj­
skiej.

Z a polską t. ew . „wielką ideę demokratyczną", 
która, zdaniem p. hrabiego, jest na Litwie „naj- 
więicszem oszustwem czasów nowożytnych", L i­
twa zapłaciła już dosyć. Uzas już, aby szlacnta 
litewska zrozumiała, że wodzili ją  przez sto lat 
na s™roim pasku rozmaici demagogowie 1 wy-

- zyskiwaczt warszawscy, jedynie swoje niedo­
rzeczne celo mając na oku (powstanie listopa­
dowe jest dla autora „ldyotyzmem" i „zoro- 
dnią" zarazem), czas, aby „w” tym szlacheckim 
narodkn na Litwie zniknęły mrzonki o Jagieł-

lonizmie o solidarności z Królestwem uolskiem 
tak zupełnie i tak absolutnie, jak zniknęła 
wiara w astrologię lub alchemiczne sposoby 
robienia złota, w które jednak cała ludzkość 
przez całe tysiąc lat ślepo wierzyła".

Szlachta litewska' zamiast tych wszystkich 
polskich mrzonek powinna przejąć się w i a r ą  
w c e z a r y z r a r o s y j s k i  i w  n i e t y k a l n o ś ć  
p a ń s t w a  r o s y j s k i e g o ,  w  zamian za co 
rząd carski nie omieszka przyznać jej wszyst­
kich praw na równi ze szlachtą rosyjską, skoro 
się tylko przekona, że wiara ta jest szczerą i 
że się już głęboko w naroaku szlachecko-litew- 
skim zakorzeniła. Do tego celu powinna szlach­
ta litewska przystosować caią swoją politykę 
i swoje postępowanie u siebie w domu. Pize- 
dewszystkiem powinna ona postarać się o zre­
formowanie w y c n o w a n i a  młodzieży szlachec­
kiej w aucnu ścisłej wyłączności kastowej i sza- 
cuLku a mdości dla' prawowitego monarchy i 
wielkiego narodu rosyjskiego. W  tym celu za­
leca hr. Milewski, aby część młodzieży szla­
checkiej litewskiej wysyłać do instytutów szla­
checkich w głębi Rosyi i na odwrót, aby do 
szkół szlacheckich na Litwie sprowadzać synów 
szlachty rosyjskiej. W  ten sposób bowiem już 
na ławie szkolnej nastąpi konieczne zbliżenie 
się i zżycie młodych , szlachciców i wyko­
ce n i  się powoli ten szkodiiwy separatyzm, ja­
ki, ku wieiKiemu ubolewaniu autora, cechuje 
jeszcze dzisia j szlachtę litewsKą wobec Rosyi. 

- W  stosunku do ludności Litwy zaleca autor 
szlachcie tamtejszej stanowisko w y ł ą c z n o ­
ś c i  i b e z w z g l ę d n e g o  e g o i z m u  k a s t o ­
w e g o .  Lud białoruski i litewski jest dla nie­
go niczem więcej jak tylką gromadą złodziei 
i rozbójników, czychających jeno na majątek 
szlachecki, ' którą tez odpowiednio do tego po 
winna szlachta ze swej strouy traktować. Ja 
kieś popieranie separatyzmów narodowych n a ­
r o d u  litewskiego lub białorusKiego, uważa on 
za szkodliwą mrzonkę i humbug demokratyczny, 
który szlachcie litewskiej tylko szkodę przy­
nieść może, a wdzięczności ludu bynajmniej jej 
nie zjedna. Szlachta litewska powinna być ni 
czem więcej, jak tylko szlachtą rosyjską -  świę­
cie dochowującą wiary katolicKiej. Ma ona 
p r z e i s t o c z y ć  s i ę  w R o s y a n ,  m ó w i ą  
w i ą c y c h  p o  p o l s k u  j e s z c z e  p r z y n a j ­
m n i e j  c z a s  j a k i ś ,  bo tylko na tej drodze 
odzyska ona utracone swoje stanowisko w pań­
stwie i w kraju, tylko za tę ceuę zwiócone 
jej zostaną przywileje, laóre jej, za wielkie 
jej przewinienia wobec Rosyi i carów,- w ciągu
ubiegłego stulecia odebrano................. ............... ..

Ta1'a  jest główna osnowa myśli br. Milew­
skiego. Czy można z nim dyskutować, czy mo­
żna wykazywmć mu cały ich fałsz, całą niedo­
rzeczność i zdumiewające ich zacofanie? Trudno 
z wywodami hr. Milewskiego spierać się, kiedy 
twierdzi, że nie jest Polakiem, aie szlachcicem 
litewskim polskiej kultury a wiernym podda­
nym cara, czy też Rosyaniuem po polsku mó­
wiącym. Hr. Milewski przyszedł do przekona­
nia, że nie powinien być Polakiem i że cała 
wielka idea Polski dem ikratycznej jest najwię- 
kszem oszustwem nowych czasów'. Pierwsze 
naród poiski powinien przyjąć nawet z zado­
woleniem do wiadomości, drugie zbvć pogardli- 
wem milczeniem. Naród polski utracił już nie 
takich mędrców i nie takich szlachciców, jak 
hr. Milewski 1 jakoś żyje. Przeboleje więc i tę 
stratę! ■ -

Szczęśliwej drogi życzyć możua tylko zacne­

mu autorowi w jego pielgrzymce ao wszechro- 
syjskiego tronu. A  jeżeli jeszcze o co można 
prosić go dla wczorajszej jego ojczyzny, to o fo 
chyba, aby na przyszłość raczył już pisać tytko 
po rosyjsku, £ nie wzbogacał naszej literatury 
politycznej płodanr swego głębokiego umysłu i 
szlachetnego serca. Dotychczas nawet w naj­
gorszych czasach apadKu było jej oszczędzonem 
wchłanianie w siebie i takich produktów. Nie- 
chajże i na przyszłość będzie od nieb wolną.
0  to cbyfca może opinia publiczna polska pro­
sić szanownego hrabiego w przekonaniu, że 
spełnienie tej prośby nie obciąży już zbytnio 
pjlskiego zaległego rachunku w jego sprawie­
dliwe ir sercu. Car rosyjski nie umie pc polsku. 
Ci zaś z braci szlachty litewskiej, którzy już 
spreparowani są na przyjęcie nauk hr. Milew­
skiego, z pewnością umieją po rosyjsku. Wszak 
wstęg) rłyrmych yienców  pod pomnikiem Kata­
rzyny także nosiły napisy rosyjskie. ’ Była w 
tom Konsek' eneya, którą oby jak najrychlej 
przyswoił sobie szanowny j hrabia litewsko-ro- 
syjski. . .  ..

PubliKacya nr. Milewskiego rozpatrywana ja­
ko zjawisko, jako produkt pewnego środowiska
1 pewnego czasu, wymaga naturalnie głębszego 
znacznie zastanowienia, aniżeli sam stanowiący 
ją „czyn" literacki autora. To też do analizy 
tego zjawiska jeszcze powiócimy.

Rotkschitd.
(Koresp „N. Reformy.11)

Wieaerę 12 lutego.
Nazwisko Rcthschilda jest synonimem szczę­

ścia, potęgi, bugaewa, Śmierć szefa w iedeńskiej 
dynasty) Rothsduldów, bar. Alberta, dała spo­
sobność do wglądmięcia w stosunki prywatne i 
publiczne tej bąJż co bądź niezwykłe, rodziny 
Pokazuje się, żc Rothschildowie są istotnie naj­
bogatszymi lucźm. w Europie, ale wszystko, 
co sobie o ich potędze i szczęściu ' lu­
dzie opowiadają, należy do legend. Podlegają 
uni tym samym prawidłom natury i kaprysom 
losu, co wszyscy mni i często biedny urzęanik 
lub robotnik jest w -życiu prywatnem szczę­
śliwszym od najbogatszego członka rodziny 
Rothschildów. ;

Zmarły bar. Alberl -Eothoebild zostawił o s o ­
b i s t y  majątek, który jedni oceniają na 700 
milionów, inni na miliard koron, a j idnaK nie 
był oł bynajmniej szczęśliwym. Ż o n a  jego 
zmarła w młodym wieka na raka, mimo użycia 
wszelkich środków, ‘ nie pominięto nawet prof. 
Adamkiewicza; jeden syn zastrzelił się przed 
rokietu, ponieważ zakochai się w biednej dziew­
czynie, a ojciec na małżeństwo z nią zgodzić 
się nie chciał; drugi syn znajduje się w zakła­
dzie dla obłąkanych — słowem, los go nie 
oszczędził, jak wieiu innych, nie posiadających 
majątku miliardowego, 1 -

Jego potęga? Także legenda. Godności tajne­
go radcy nie mógł uzyskać, mimo, iż często był 
gościem we dworze, a u siebie przyjmował człon­
ków rodziny cesarskiej Tytuł „Ę^seelencyi" był 
przec: iż dla niego niedostępny. Świadczy to w y­
mownie o dekadency4 Rethschildów, o upadku 
ich w'płvwu, mimo zwiększania się ich majątku. 
Po części tłomaczą to niezwykłym rozwojem or- 
ganizacyj handlowych W ielkie banki obracają 
dziś wiekszemi majątkami, dysponują większą 
klientelą, aniżeli Rotti&chLdzi. Z tego powodu

stracili tez om monopol pożyczek państwowych. 
Demokratyzacya społeczeństwa, podniesieni o- 
gólnego dobrobytu spowodowały^ że Rothschil- 
dzi przestali być bankierami państwa, przynaj­
mniej w y ł ą c z n y m i .  Pocztowa kasa oszczę­
dności w jednym roku objęła kilkaset milionow 
renty państwowej, którą umieściła z łatwością 
u swoich klientów ' Wzburzyło to bar. Alberta 
Rothscbilda do tego stopnia, że odmówił przy­
jęcia jakiegokolwieK udziału w tej operacyi f i ­
nansowej, co jednak nie wrpłynęło na jej korzy­
stne przeprowadzenie. —  W  tem leży istotnie 
przyczyna upadku potęgi i wpływu Rotschil- 
dów. Aie jest to niezawodnie objaw przejściowy, 
jeś’ i następca bar. Alberta, bar. Louis F o t h -  
s c h i l d ,  okaże więcej pomysłowej przedsiębior­
czości, aniżeli jego ojciec, który zajmował się 
raczej astronomią, polowaniem, szachami, foto­
grafowaniem i innemi sportami, aniżeli sprawa 
mi nuansowemi.

inna także ’ okoliczność wpłynęła na upadek 
znaczenia Rothschildów pod wzglęuem finanso 
wym: długa era pokoju w Europie. Tylko w 
czasach wojennych rozwijają się gwałtownie in- 
teresa Rothschildów. Kłopoty finansowe pańscw 
podczas zawikłań wojennycn, zmuszają rządy 
do apelu do kas i stosunków finansowych Roch ■ 
schildów. Mały przykład mieliśmy właśnie teraz 
w Austryi z okazyi zawiKłań bośniackich, Na­
stępstwa aktywnej polityki zagranicznej" oka­
zały się w nagłych i olbrzymich zbrojeniach, 
na które rząd me miał ani pieniędzy, an. upo­
ważnienia. “ W tedy to konsorcjum RotŁschilda 
dało państwu „zaliczkę", a gdy chciano rozpo­
cząć budowę dieadnoughtów bez upoważnienia 
parlamentu, to znowu budowano je  i dziś jesz­
cze budują —  na rachunek Rotfcschilda.

Rothschildzi znajdują się w przeaedniu nowej 
dla sieoie epoki. Konserwatywny ich program 
finansowy, polegający głównie na interesach 
z państwami, nie odpowiada jnż więcej dzisiej­
szym czas im pokoju i nie liczy się z wielkiemi, 
publicznemi organizacyami finansowemu'J O ile 
dzisiejsi następcy Rotkschilda nio są zdegenero 
waoymi epigonami wielkich, w swoim rodzaju, 
przodków, to znajdą nowe formy użycia swoich 
kapitałów, a nie Dędą lokować ich w dobrach 
ziemskich i akcyach państwowych- Jeżeli Rnth- 
schildzi rzucą swoje miliardy na przedsiębior­
stwa przemysłowe, staną się znowu potęgą. 
Dziś stają prawie poza nawiasem społeczeństwa, 
niby blok złoty, z którego małe odpadki do­
stają się czasem ludowi w postaci zap.sow lub 
darów dobroczynnych. Wpływu na społeczeństwo 
nie mają i są też dla niego czynnikiem obo­
jętnym Bogaci ludzie, nie więcej - Si.

Dzienniki wiedeńskie szeFoKo rozpisaję się o 
zmarłym, zwłaszcza „Nene Ffeie Pressa" poświę­
ciła ma szereg artykułów, których tytuły świadczą 
o kulcie, jakiem osobę Rothschilda otacza ten orgap 
wielkich finansistów w Austryi. A więc ks. Paulina 
Metternich daje towarzysko filantropijne wspomnie­
nia o zmarłym potentacie złota; dalej dr F.eden, 
aajunkt wiedeńskiego olserwatorynm astronomiczne­
go, pisze o Rotschildzie jako astronomio, który 
wzniósł się ponad miarę amatorstwa; trzeci artyknł 
opdwiaaa o Rothschildzie jako szachiście, czwarty 
chwali go jako mecenasa sztuki i t. d. Co 
zmarły milioner był rzeczywiście człowielmm wy- 
Kształconym, a w stosunkacn towarzyskich n.gdy 
nie okazywał „geldhabostwa*. . -

A majątek miał piękny nawet na stosunki ana- 
rykańsuid, mianowicie około 700 milionów koron.

Fiskus otrzyma tytułem opla' spaobowych ca tej 
kwoty' następujące sumy:
1 %  należytości cd przeniesienia

majątku . , . . . , 7 —  mil. kor
0 2 5 ° /0 d o d a t k u ..................1-75 „  „
1 °/0 dodatku szkolnego od czystego

s p a d k u ..............................7 1—  „ „
_!• /, dodatku dla wiedeńskiego fun­

duszu zaopatrzenia . . . .  7 ’—• „  „
O 9 5 %  dla wiedeńskiego fuudaszu

szpitalnego . . . . . . .  6 -—  ' „ „
Razem 28 75 mil. kor.

A  więc skarb otrzyma około 23 milionów koron 
tytułem opłat od spadku. W  kłopotach dreici.augh 
towych pożądana snma.

Na ostatek dodajemy, że zmarły milioner liczył 
6 7  lat życia.

ArttmnoteiiK u spremie zajś: 
ufliserjytoitiri!.

' , Kraków, 13 lutego.
W czoraj po południu odbyło się w  sali bo- 

kola k.'&K zgromadzouie, zwułaue przez komitet, 
ktćry zaprosił na nie pewną sfere obywateli, 
licząc się wcale skrupulatnie z ich przeKona- 
mi politycznymi W  zgromadzeniu, cprócz kilku 
profesorów uniwersytetu i radców miejskich, po­
słów Sikorskiego i Zieleniewskiego, a nadto 
przedstawicieli inteiigencyi, wzięli w przewa­
żnej części udział członkowie katoliek.ch orga* 
nizacyj robotuiczycn. Komitet n wejścia bardzo 
ściśle kontrolował każde zaproszenie.

Zgromadzenie zagaił eksc. nr. Stanisław T a r ­
n o w s k i ,  stwierdzając na wstępie, że uniwer­
sytet krakowsKi stał się w ostatnim czasie tea­
trem bezpiawia, narzuconego o b c ą  r e k ą .  D o­
niosłe są cechy i cele tego niezwykłeg) wpływu. 
Mianowicie walczono tak nieprawdziwemi argr 
mentami, jak, że wyrok senatu był u-ukoński, 
że uniwersytetowi grozi klerykahzacya. Cele zaś 
tego wpływu stają się ? ż  n a d t o  W i d o c z n e .

W szystko to, - co zaszło na wszeennicy, jest 
robotą n i e p r z y j a c i e l a  z e w n ę t r z n e g o ,  
który kierował ręką ukrytych p r o w o k a t o ­
r ó w  aż Jo tej chwili, kitdy ta ręka okazała 
się sama i swój ce1 odsłoniła. A  cel ter. jest 
dwojakiego rodzaju: jeden o znaczeniu o g ó l -  
n e m ,  ś w i a t o w e m ,  drugi, odnoszący s±ę do 
n a s z b g o  k r a j u .  Pierwszy z nich dąży do 
z b u r z e n i a  k o ś c i o ł a  i z n i s z c z e n i a  
c b r z e ś c i j a ń s t w a .  drugi zaś do wywołania 
r o z k ł a d u  w społeczeństwie polsklem. Obce 
żywioły usiłują zaszczepić w narodzie naszym 
a n a r c h i ę  przez ładzi miejscowych, zupernie 
sobie oddanych, a dążących stopniowo do wy 
wołania w społeczeństwie polskiem rozsładu 
religijnego, moralnego, społecznego, a w  końcu 
narodowego. W  dalszym ciągu podniósł mówca 
obowiązek, ciążący na wszystkich, aby złemu 
zaradzić. Dlatego też należy się wypowiedzieć 
w otwartych słowach, publicznie, zarówne o 
tych sprawach, jak i o ich sprawcach.

Po wyborze prezydyum wiecu, w którego 
SKład weszli: r. m. A u g u s t  P o r ę b s k i ,  jako 
przewodniczący i pp. dyrektor J a n  A r m ó ł o ,  
w i c  z i dr F a u s t y n  J a k u b o w s k i ,  wygło 
sił prof. semin. naucz. męsk. p. M. Magiera długi 
i nużący referat na temat ostatnich wypadków 
we wszecanicy Jagiellońskiej. Mówca podał od­
powiednio oświetlony przebieg znanych prote

Helena Zmigroduwa.

E G Z A M I N
3 (Ciąj dalszy.)

Wszystkie prawie oczy kierują się ku por­
tretowi, na którym z tła białych pukli pokry­
tej klejnotem! peruki uśmiecha się dumnie i 
okratnit pizyjaciólka Yoltaire’a. Słońce cisnęło 
je j w twarz całe swe promienne, złote bogactwo, 
i w tem catężonem świetle ożyły, zda się, dum­
ne, straszliwe oczy i czerwone, jak krew, usta 
portretu Zadrżały ciężkie, gifarmańskie rysy 
księżniczk Anhalt Zerbskiej, ą zmysłowy uśmiech 
trwał wciąż w swej posępnej grozie.

Sceptyczny wziok młodego profesora zdaie 
się szydzić z powcarzsnogo z naciskiem zdania 
gzaninowanej, że wielka mouarchini miała wie- 

’ u mądrych i  szczerze oddanych aorddeów... 
Ach taki wszak tyln było tych obwieszonych 
orderami Pi „K ów , Orłowów, Jermołowycb, Ma- 
munuwów, Zubowów...

Helka wzdryga się . Przypomina jej się dłu­
ga, Zimowa noc, gdy pochłonęła zasnutem> gro­
zą oczyma prawdziwą, straszliwie krwawą i uo- 
nurą historyę „najpotężniejszego z państw". 
A  potem paliła tę książkę, przysłaną skądś z 
tejg mroźnych przez brata studenta i z kurczą­
cych się czarnych zetlałych kartek widziała wy- 
zieraiące okropne twarze morderców i mordo­
wa’ vch, przećmione skrzepłą krw ią blaski świe­
tności, rozpustne uśmiechy, tłumione wrzaskiem 
konających pod pałkami Doh&terów - marzycieli 
wolności, oorodzenia męczenniKów tęsknuty do 
słońca... A  potem wbiły się w  jej osłupiałe i 
przerażone oczy dziewczęce słowa, pospiesznie 
skreślone na rogn ostatniej kartki: „Czytaj, He- 
lnś, ncz się wzgardy i nionawiści, bo nienawiść 
j'est twórcza i potężaa"...

Trzeba więc było zacisnać usta. by nie wy­

buchnąć przed czasem i napróżno tą straszliwy 
nienawiścią i uczyć się ślicznych bajek dla oy- 
plumu. ; >

Dyplom, przyjęty z rąk wrogów, da gorzki 
może chleb, ale lata ogłupiającej pracy wśiód 
nienawiści i wzgardy zrodzą w dumnem sercu 
bogaty plon... Ocn! wybuchnie Fedyś czerwo­
nym płomieniem czynu ów krzyk, dławiony 
żandarmskiemi oczyma dyrektora! Bezsilne ręce 
wyprężą się, spotężnieją, by dźwignąć głaz na 
fundament pod gmach jasnej przyszłości, ale 
tymczasem., tymczasem...

Usta Helki drżą błaganiem i po mózgu koła­
cze się myśl jedyna. Niechaj mi tylko dyplom 
dadzą... pracować przecie muszę... matka stara... 
Och! niechaj mi tylko dadzą dyplom... Boże... 
Tyle razy biegła w cichy, chłodny mrok kapli­
cy, aby błagać Matkę Bogi naiwną prośbą dzie- 
caa o spełnienie jedynego pragnienia..

Patrząc w ciemną, słodką, dobrotliwą twarz, 
wyłaniającą się z czarnego tła obrazu, jak ob­
jawienie cieipienia i nadludzkiego umiłowania, 
wśród porannej pustki i ciszy, wśród mdlejących 
rozsnutych w powietrzu won., bijących oc. pę­
ków bzu, złożonego na białym ołtarzu, Helka 
cicho, pokornie, dziecięco prosiła: Matko Boga... 
pomóż rń. abym dostała dyplom... Ty litościwa, 
Ty smutna, T y  cierpiąca, Ty dobra... Będę nau­
czycielką, kupię mamusi na zimę ciepłe okrycie, 
pójdę ze Stasiem do lekarza... on taki słaby i  
blady... Zlituj się... zlituj... zlituj...

Gdzieś przy dalekim ołtarzu dzwonił srebrny 
jęk dzwonka i drżał ekstatyczny szept staru 
szKa księdza, odprawiającego cichą mszę. Eiolo- 
towe bzy biły falami woni w  wilgotny mrok 
kaplicy, i  cierpiące, litościwe oczy Maryi kładły 
się na ncichłej duszy Helki niewysłowioną sło­
dyczą ukojenia. Bezwiednie jej złocista głowa 
opadała na chłodną ławkę, biedno, zmęczone 
nocną pracą oczy zalewał zdrój nagle wytry- 
słych łez..,

H łka przypomina sobie te żarliwe, naiwne 
modlitwy, i znów je j zapadłe w smy cień .wy­

czerpania oczy biegną ka opartej na, dłóni gło 
wie młodego profesora. Boże! daj, aby on py­
tał —  rodzi się w szybKo bijącem sercu nowa 
dziecięco, prosta modlitwa, pyta  jasno, prosto, 
bez szykan i przypiekania rozpalonem żelazem 
szyderstwa... Tylko aby Lit on... nie tamten...

Helka zadrżała. Bezwiedny lęk zatrzepotał 
jej powiekami, które przysłoniły na chwilę źre­
nice nieruchome i j akby pobladła. Spokojne, 
„ojcowskie" oczy dyrektora od kilku minut 
czaiły się około |ej zgarbionej w zadumie po­
staci. Ozuła ich lepkie dotknięcia i drżała pod 
nimi z uczucia wstrętu i strachu. , t

Dyrektor obracał w palcach w srebro opra­
wny ołówek. Jakaś uczen iu  przestała mówić... 
stała się cisza głęboka, ciężka „ duszna... W  c i­
szy tej coś się skradała, czaiło, coś pełzało, jak 
wąż... Przez wszystkie mózgi przebiegła myśl:
Dyrektor „wyrwie" Złoiopolsiią Moskiewki"
zaczęły nerwowo szeptać, oelne uciechy z mają­
cego nastąpić widówska. Kilka Polek pobladło 
i ścięło usta, a staia więdła „klasówka" (kla­
sowa dama), sojuszniczka siwego pana w boga­
tym mundurze dyrektorskim, wyostrzyła swe 
żółte oczy sowy, jak noże, i rzuciła się ni6mi 
na pobladłą lekko znienawiizoną uczenicę.

—  Zetnie ją  — szueścił szept —  zetnie na- 
pewno... Dobrze iej tak... czemu w yrobiła  sobie 
opinię „bunEowszczycy" ?

Nagle w ciszy nabrzmiało pieszczotliwie, 
z wdziękiem wypowiedziane piękne nazwisko 
Helki. Usta dyrektora, wymawiającego je zwol­
na, miały pociągający i sympatyczny wyraz i 
złożyły się jakby w nikły cień uprzejmego pół­
uśmiechu. . . . .  1 „

Dźwignęła się ż * wolno pode­
szła ku stolo na którym piętrzyły się bu łę  
kart/ z wj pisanymi na zasłonięte.] stronie ty- 
t iłami epok, czy nazwami zdarzeń z historyi 
Rosyi- Wyciągnęła pytanie o panowaniu i re­
formach Piotra Wielkiego. Piotr —  wielki łotr, 
zadzwonił je j w uszach śmiech małego bracisz­
ka, który, podsłuchawszy gdzieś to dosadne

określenie, powtarzał je  wciąż z ogromną przy­
jemnością. Przez krótką chwilę wyobraźnię jej 
porwała myśl iście „demoniczna": odrzucić precz 
wy uczone łgarstwa i na te siwe, znudzone gło­
wy rzucić ; krzyk prawdy! A  wdęc F otr nie 
wielki, szlacLetny, mądry reformator, nie twór­
ca wzniosłych praw, nie ubóstwieniu godny mo­
narcha, aie Piotr —  morderca żony i  syna, 
straszliwy, wyrafinowany kac, ścinający wła­
snoręcznie głowy ns śm.erć przez siebie SKa 
zanych cśmiu tysięcy poddanycn... Zapanowała 
nad sobą i pozornie obojętnie, z ciemnem, mę- 
czącem uczuciem w giębi ściśniętego serca za­
częła mówić suchym, obojętnym głosem. Głuche, 
bolesne przeczucie nurtowało w jej duszy nie 
jasną przepowiednią czegoś złego, czegoś, co w 
owym ogromie nieszczęścia nie d? ogarnąć się 
jej biedną, skołatauą mdlejącą myślą.

Oto stoi p-zed w-ogiem śmiertelnie znużona 
dwumiesięczną wytężającą pracą, z przekrwio­
nym boleśnie mózgiem, z wyczerpaniem tylu 
nocy bezsennych, spędzonych nad książką z je­
dyną myślą o dydomie. Jest bezsilna, bezbron­
na, samotna... M ówiąc/ widzi przywarte do s >. 
bie te jasne, żandarmskie oczy, pstrzące ti k 
łagodnie z pod pięknie w ykrojonycn powiek i 
lęka się pierwszego słowa, jakie wy d c  wiedzą 
przerażające usta, ułożone w tak m iy  P 1
uśmiech. _ ,

 Jezus Marya!... Janam ja  zmęczona —
myśli i siyszj w iwtm sercu przejmujący, roz- 
pa zliwy szloch. Za drzwiami stoi napewno ma- 

i i  w swej wyszarzanej, starej pelerynie, tuli 
zniszczone pracą -ęee do piersi i  czeka na nią 
z drżeniem... Ostateczny egzamin... Jezus Ma- 
rya.... Tak u ęczą, tak męczą strasznie te oczy, 
patrzące niedbale z pod Dladych powiek...

— Uczenica Złotopolska —  czy tak? —  zwra­
ca się dyrektor do sąsiada, który skwapliwie 
potwiei dza.

—  Uczenica ZłotopolsK? raczy nam coś teraz 
opowiedzieć o buntach polssich —  przerywa 
dyrektor podnosząc swą piękną twarz ko Helce.

Ona sto. w smudze słońca blada, poważna* 
na pozór spoKojna Krótko obcięte złote włosy 
pala się wokół jej drobnej twaizy o cierpiących 
ustach i zamyślonych oczach Stara sie mowit 
spokojnie w granicach kłamstw podręcznika 
Iłowajskiego, Ale rece ie ' drżą i szarpią ;ię 
na tle białegc fartuszka, a słowa padaja głucho, 
powoli, z trudem, jak kamienie ciskane w głąb 
przepaści. Kilkadziesiąt par oczu chwyta chci­
wie szybk: oddech delikatnej, ledwie poczyna­
jącej kr-ągleć p.eisi i łunę krwi, budzącą s.ę na 
czole przeciętem bruzdą.

—  No tak. Tak. Teraz uczenica Złotopolska 
zechce powiedzieć mi coś o tym bohaterze — 
tu w łagodnym tonie syknęła żmija szyder­
stwa —  o tym słynnym bohaterze... Far T - 
deusz Kościuszko zwał się, uczenica Złotopui- 
ska? —  szydził, smagając chiudnemi oczyma 
dziewczynę. , ■ , ..

W  z i m n y m  biasku tych oczu oirutnycii czaiła
się ;al£ jego  uściakb nienawiść Ao te dum­
nej dziewczęcej duszy, której me mógł ująć w 
swe s p o d lo n e  ięce żnndarma i zdus ć w niej to 
wszystko tak nienawistne a zatruć chwiejnością 

wahaniem, nikczemną słabością. Pozornie spo­
kojny a zaślepiony tą nienawiścią, patrzył w 
bladą twarz, która mu pod szyderstwem owego 
pytania ostatniego sposępniała, zbielała jak 
marmur i jakby zasnuła się g-.ębokim cieniem. 
L śn iłT w nim tylko oczy —  już nie trwożne, 
ale dumne, niedościgłe, srogie i i zdetermino­
wane. I

—  Uczenica Złotopolska milczy —  łagednie 
modulowanym głosem ciągnął dyrektor. — Cóż? 
więc nic nie usłyszymy o tym bonaterze, który 
gdzieś, dostawszy w skórę od nas, krzyknął 
z takim pięknym patosen rozpaczy: „Finis Po- 
loniae!" ' ;; - t

Usia : Helki drgają. W bite w szybę oczy 
zwolna osuwają się po zdenerwowanej twarzy 
młodego profesora, który wichrzy bujną czu­
prynę i gryzie z gniewem wa^gi, wreszcie spo­
tykają sie z wzrokiem dyrektora.
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ttów młodzieży postępowej przeciw wykładom 
ts . Zimmermana, odczytując przy ten  wiele 
odezw młodzieży grupującej eię w „Sodalioyi 
akademickiej", u Polonii" i „Zjednoczenia", oraz 
cytaty kilku odezw młodzieży posypowej. Re­
ferent wypowiedział również zdanie, że całą 
akcyą kierowały o b c e  w p ł y w y ,  przed niemi 
też należałoby wziąć młodzież w opiekę, a nie 
przed władzą.
i Prof. Kozłowski odczytał potem następujące 
■rezolucje:

1) Grono obywateli, zebranych w iniu 12 lutego 
1911 r., uchwaliło dać wyraz najgłębszemu obu­
rzenia z powodu gwałtów, spełnionych na n«jwyż­
szej i najczcigodniejszej szkole narodowej, jako też 
spowodowanej przez te gwałty ciężkńj obrazy na­
rodu polakiego i religii katolickiej. Zarazem pięt­
nuje ono jak najusilniej postępowanie młodzieży 
strajkującej, przedewszystkiem tego odłamu, który 
szukał pomocy u stronnictw obcych, nam nieżyczli­
wych, lub na losy kraju naszego obojętnych, a zwła­
szcza podżegaczy i pomocników tej młodzieży.

2) Zgromadzonie stwierdza, że smutne zajścia w 
uniwersytecie krakowskim, w czasie od połowy li­
stopada do końca stycznia, byiy jednym z objawów 
systematycznej w a l k i  p r z e c i w  k a t o l i c k i e j  
r e l i g i i  i n a r o d o w i  p o l s k i e m u ,  że tę wal 
kę prowadziły n a  k o r z y ś ć  w r o g ó w  n a s z y c h  
żywioły o b c e  t r a d y c y l  i duchowi narodowemu.

Zgromadzenie wzywa zat^m narodowo czujące 
społeczeństwo i młodziaż polską, aby stanęły ener­
gicznie w obronie ideałów narodowych i poparły 
całym swoim wpływem senat uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Jego dążeniach do przywrócenia trwa­
łego utrzymania stosunków noimalnych na wszech­
nicy w tem przekonaniu, że objawiono próby gwał­
tu i terom grożą nie tylko szkole, przeciw której 
były zwrocone, ale są zarazem zapowiedzią z d e ­
z o r g a n i z o w a n i a  i r o z p r z ę ż e n i a  c a ł e g o  
n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a “ .

W  głosowaniu rezolucyę powyższą uchwalono. 
W  dyskusyi zatrał najpierw głos były demo­
kratyczny poseł miasta Krakowa, obecnie jeden 
z najgorliwszych szermierzy stańczykowskich i 
członek Prawiey Narodowej, prof. Atlgust S o ­
k o ł o w s k i ,  który zaznaczył, że strajkujący 
wcale nie walczyli o wolność nauki. Hasło wol­
ności nauki to tylko pretekst, pod którym kryje 
się propaganda b e z w y z n  a a * G w o ś c i  i  w o l ­
n e j  m y ś l i .  Ho w ca zakończył apelem do ze­
branych o przyjęcie rezolucyi, gdyż byłoby hań­
bą, gdyby uniwersytec Jagielloński siał się łu­
pem wolnej myśli i bezwyznaniowości.

Po przemowa p. Hallera, zabrał g ło i ks, 
M y t k o w i c z ,  wydawca „Głosu Narodu". Ho- 
wca z naciskiem podkreślił, że cała aacya zajść 
uniwersyteckich spoczywała w rękach m a s o ­
n ó w  i ż y d ó w .

Poseł Z i e l e n i e w s k i  oświadczył imientem 
własnem, że jako poseł krakowski solidaryzuje 
się bez zastrzeżeń z motywami, ja  ko też z tre­
ścią uchwalonej rezolucyi. Nakoniec po panu 
S t r o c e  zabrał głos p. G o ł ą b  przewodniczą­
cy stowarzyszenia katolickich stróżów, który 
wśród muiej poważnego, niż dotąd nastroju, 
oświadczył w nieco rubasznem przemówieniu, 
„że katolicki lud krakowski w y p ę d z i  za 
d z i e s i ą t ą  g r a n i c ę  t y c h  w s z y s t s i c h  
ł a j d a k ó w ,  którzy ośmielili się znieważyć na­
sze tradycyjne naukowości". To wojownicze 
zapewnienie p. Goląca znalazło wśród zgroma­
dzenia powszechny poklask.
- Po przemówienia y B a t r y i u o w i c z a ,  i 
przewodniczącego p. P o r ę b s k i e g o  otrady 
wiecu zamknięto.

Zan.m zwołano wczorajsze zgromadzenie, wy 
powiedziała oię jnż w sprawie zajść uniwersy­
teckich opinia publiczna w mieście naszem, w 
sposób jasny. Ekscesy studentów, zarówno 
podczas wykładów ks. Z ’ mmermunna, jak w dniu 
30 stycznia, spotkały się z powszechnem potę­
pieniem. Wypowiedziały się w tej sprawie or­
gana prasy, opinię 3Woją wyraziła Rada miasta 
Krakowa, wreszcie surowe niesłychanie słowa 
pod adresem młodzieży padły z ust ministra 
oświaty w parlamencie.

Czy po ;em wszystklem wskazanem było 
urządzanie zgromadzenia, i to ogran.czon ego do 
liczby zaproszonych osób, wybranych wedle 
pewnej ska'i politycznej ? Odpowiedź zależy od 
charakteru obrad takiego zgroma lżenia. W czo­
rajsze zgromadzenie w Sokole nie poprzestało 
na potępieniu postępowej młodzieży, zgnębionej

i

—  On tego nie po wiedział, panie dyrektorze —  
mówi wolno dziewczyna. —  On tego nie mógł 
powiedzieć, bo to nieprawda, bo Polska przecie 
żyje, a Kiścm szko nigdy nie mówił niepraw­
dy —  był zbyt wielki.

Dyrektor szarpie drżącymi palcami swą pięk­
nie ntrzjmaną ń odę.

—  Uczeuica Ziotopolska broni go —  mówi 
ze swym sympatycznym uśmiechem, hamując 
nerwowe ruchy wytwornych rąk. Cóż bohater... 
św.ętość... A  ja miałem sposobność przekonać 
się... wie pani, z różnych aktów... że ttn pan — 
zmrużył oczy pełno okrucieństwa —  podrostu 
da się przekupić... hal ha! ruble rosyjskie..

Krotki, sucłiy płacz wydziera się ze ściśnię­
tego gardła Helki. W rozpalonych źrenicach 
migoce jej purpurowy żar stu janby słońc roz­
pal mych, jakaś gorąca fala napływa do mózgu... 
huczy... rozrywa czaszkę. Chwiię patrzy niepizy- 
tomnemi oczjma w spokojną twarz żandarma .. 
Gdzieś na samem dnie duszy słyszy ostry roz­
paczliwy krzyk. W olno podchodzi ku stołowi, 
za któiym lśni mundar kata i celcym, potę­
żnym rzutem ciska w zmieniona twarz dyrek­
tora ciężki, gruby podręcznik historyi. Z  po- 
Bzarzałych jej ust wydziera się ochrypły, nie­
przytomny kizyk.

—  Łżesz, żandarmie!
Jak przez dal i mgłę słyszy krzyki wściekło­

ści i oburzeniu, jak przez czerwoną gazę widzi 
na siwej brodzie dyrekiora strumień jasnopur- 
purowej krwi. Ktoś szarpie ją  wściekle za ra­
miona.. , wydziera się z jękiem z czyichś stalo­
wych palców i wolno, z sinemi ustami, z hu­
kiem “tła młotów w skioniach idzie kc drzwiom, 
za którend czeka na nią matka. Wita ją blada 
twarz, zm-ęta przesti achem i boleściwe, stare 
usta pytają z niewysłowionym bólem i miło­
ścią:

— Go ci, Heluś? Boże! Co ci?
Ze śc iśniętego łkaniem gardła Helki wydzie­

ra się krótki, przeraźliwy szept:
—  Nic, matko, nic, nic 

Sarajewo, sierpień.
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już dostatecznie przez zarządzeni ministra 
oświaty i senatu, lecz mówcy na zgioinadzeniu 
wczorajszem, nadający kierunek i charakter 
obradom, a należący wyłącznie do stronnictw 
konserwatywnych, starali się ogół postępowej 
młodzieży postawić na wrogiem wobec narodu 
i religii stanowisku, przypisując jej działaniu 
motywy i cele z zewnątrz, z wrogie, nam stro­
ny pochodzące.

Ozy mówcy, izucający te podejrzenia, byliby 
w możności je  udowodnić? Czy wskazaną było 
izeczą dolewać oliwy do piengaszonego i tleją­
cego jeszcze zarzewia ostatnich zaburzeń w uni 
wersytecie jagiellońskim ? Podczas gdy wszyscy 
ludzie dobrej woli, dbali o utrzymanie młodzie­
ży polskiej na gruncie narodowym i o p o tr z y ­
manie powagi Abnae, Matris, wysilali się, aby 
zatarg jej z młodzieżą uśmierzyć i  wyrównać 
antagonizmy—padły wczoraj, ze strony konser­
watywnej, hasia dc prześladowania „ogniem i 
mieczem" lej mmdzieży polskiej, która zbłądzi­
ła, dala się unieść temperamentowi, ale wśród 
której są różne żywioły, ogół jej zaś nie zasłu­
guje, aby go wyrzucone poza opłotki narodu 
i społeczeństwa.

Wystąpiła tutaj na faw stara metoda kra­
kowskich konserwatystów, rozdmuchiwania i 
wyzyskiwania chwilowych dyssonansów, aby 
nieść w społeczeństwo rozłam przez wydawanie 
patentów na pacryotyzm i dobrą wo.ę. Oczy- 
wiście patenty te dostają się przedewszystkiem 
w ręce konserwatystów.

Przy tym ogniu, który młodzież postępowa 
nieDacznie w uniwersytecie wznieciła, pragr.ie 
reakeya i stańczykowski konserwatyzm upiec 
swoją pieczeń. Wielu z lycb, którzy na zgro­
madzenie w najlepszej przybyli wierze, nie zda­
wało sobie widocznie sprawy z podsuniętych im 
chytrze intencyj aranżerów zebrania. Przyszli, 
aby przyczynić się a o salwowania powagi uni­
wersytetu, do przywrócenia w nim normalnych 
i zdrowych stosunków czego wszyscy piagrue- 
my. Spotkali się z manewrem konserwatywnym, 
wyzyskującym chwilę sposobną dc podtrzymania 
stronnictwa, tracącego grunt w kraju i  mbście.

f|| K r a n i k a .
l i l  a k ó w ,  13 lutego.

Niedziela wczora.jza upłynęła pod znakiem 
balów i zabaw, którycu iiosć w nocy z soboty na 
niedzielę była wcale pokaźna. Był więc ba) „Em 
p ire".w  salach Starego teatru, piknik medyków 
w Tow. lokarskiom, zabawa oowarzjBtwa oficy antek 
w sali Saskiej i kosty umowa w Sokole, wieczora* 
pomarańczowy stowarzyszenia drukarzy „Ognisko" 
i w sali towarzystwa demokratycznego, wieczorek 
„Ogniska nauczycielskiego", nie licząc mnóstwa 
zabaw prywatnych. Pogoda zato nie dopisała. 
Wprawuzie mróz „trzymał" dzień całjr, ale słońce 
nie wyjrzała ani na chwilę. Ruch saneczkowy byi 
niezwykła ożywiojy. Amatorzy i amatorki tego 
sportu tłumnie dążyli za miasto w odpowiednich 
kosty urnach, ciągnąc za sooą saneczki. Sanai Konne 
też w nadzwyczajnym były ruchu i nie wiele chyba 
było Krakowian, któr^yby wczoraj nie skorzystali 
z możliwości użycia sanny. "Wieczorom zasunęło się 
niebo jeszcze gęściejSzumi chmarami, a powietrze 
oię trochu ociepliło. Dziś znowu mamy silny mróz 
i zima panuje w pelnl, ■ *

Rerorma wyborcza do Rady miasta Krakowa. 
W sobotę dnia 11 jutego, odbyło się posiedzenie 
komisyi statutowej w sprawie reformy gmiuncj 
erdynacyi wybór i adm nistracyjnej części statutu. 
Komisya statutowa przyjęła do wiadomości spra­
wozdanie mag strain m.as a Krakowa, który opra­
cował maieryały odpowiednio do zleceń otrzyma­
nych przez subkomitet kom.syi statutowej i samą 
uomiayę. Po pizaprowaizeniii dyskusyi przekazała 
nomisya statutowa sabkomitetowi opracowanie we- 
diug uchwalonyon zasad, całego projektu reformy 
gminnej ordynacji wyborczej i przedłożenie go ko- 
misyi w możliwie najkró.szym czasie. Do suókomi- 
tetu povfołała komisy a statutowa dodatkowo jaszczu 
radcę miasta p. Daszyńskiego.

Delegacya gó.riikow i hutników pulskich w
dalszym ciągu posiedzenia za.mowała się wczo/aj 
sprawą reformy ustroju salin. Uznając potrzeoę tej 
reformy, delegacja gotową jest podjąć w tym kie- 
rouku siosowue kruki, i wzywa komitet salinarny 
do przedłożenia jej należycie udokumentowanego 
momoryalu w myśl dyskusyą udzielonych wskazó­
wek, W  dalszym ciągli referował radca Kamiński 
sprawę wy dania pamiętnika i i .  Zjazdu polskich 
górników. Przyjęto do wiadomości uchwałę związku, 
mocą której na drugiego delegata związku do ko­
mitetu ezkoły górniczej wy brino inz. Adama Łuka­
szewskiego. W  spraw.fi wydawnictwa .kalendarza 
górniczego na rok 1911 przyjęto z zadowoleniem 
Jo wiadomości, że cały nakład (300C egz. większy 
od podobnegu czeskiego kalendarza „Hornik") został 
eszcze w mief ącu grudniu zupełnie wyczerpany. 

Wskutek tego i finansowa strona wydawnictwa 
pizeJstawia się bardzo dobrze. Uchwalono dalej 
budżet wydawnictwa organu związku „Szczęśe Bo­
że". Zalecono kumisyi słownikowej zająć się rewi- 
zyą słownika wyrazów górniczy en pomieszczonych 
w roczniku 1911 ialenaarza, oraz przygotować 
dalszy nowy ich spis do roczni»a 1912. 1 ,‘zyjęto 
do wiadomości ukonstytuowanie się komitetu re­
dakcyjnego monografii polskiego przemj siu nafto­
wego pod przewodnictwem członka delegacyi dr 
Bartoszewicza we Lwowie. Eeferaty monografii 
przyjęT pp. prof. dr J. Grzybowski: część geoiogi- 
cznia, W. Emirowicz, dyrektor związku producen­
tów ropy: statystyko, dr St. O szewski, r*ap& geo­
graficzna rozmieszczenia przemysłu z opisem, dy­
rektor związku producentów Przybyłowicz: maga­
zynowanie i ti leżenie ropy, dr Bartoszewicz: sto- 

inki handlowe. W  jesieni należy się 8pt lziewać 
oddrnl i do druku pierwszej części monografii. Po­
wierzono wreszcie p. K. Srokowskiemu opracowanie 
regulaminu praktyk wakacyjnych.

Wieezór pieśni polanej, który odbędzie się ju­
tro o godz. S wieczór w małej sali Tow. muzycz­
nego (Plac Szczepański 1. 1 ) zapowiada się bardzo 
zajmująco. Program, który wykona znana śp io-ac - 
ka p. Wanda Hendricnówns., jest następujący: Że­
leński: arya Bronki z opery „Janek"; Różycki: 
arya Krysty z  op. „Bolesław Ś m ia y"; Noskowski: 
„Smutno"; Świtrzyński: „Prośba"; Gaii: „Polecia­
ły pieśni m oje"; Niewiadomski: „Pieśń wiosenna"; 
Jachimecki: „C ień"; Raczyński: „Ż s le " ; Lipski: 
„Mów do mnie"; Nowowiejski „Drzemią różo* i 
„Bossa posłanka"; Żeleński: „Dola m oja", Różyc­
ki: „Powiało na mnie"; Walewski: „Jesienny
dzień*; Szymanowski: „Daleko został cały świat".

Nadto odśpiewa p. Hendr chśwna z prof. L u d '

■•i - - •
w I g )  era duet a opery „K łania" M. Swierzyńskie- 
go. Akompaniuje p. Bolesław W a l e w s k i .

Z Tow. „Polska sztuka stosowana". Wydział 
na ostntniem swem posiedzeniu wybiał ponownie 
prezesem p. Jerzego Warchałowsbiego, wicepreze 
sem p. Józefa Czajkowskiego, skarbnikiem dr Sta­
nisława Goliń3kiago. Sekretarzem Tow. wybrany 
został p. Bonawentura Lenert, kierownik wzorowe­
go warsztatu introligatorskiego przy Muzeum tech- 
niczno-przemysłowem. Następnie przyjęto do wia­
domości wyaunie 14 zeszyta, jako premiom d)a 
członków. Na odezwe hr. A  Stadnickiego z Nawo­
jowej w sprawie ogłoszenia konkursu na afisz dla 
Szczawnicy, uchwalono konkurs tego w n 'bliższym 
czasie ogłosić. Przyjęta zaproszenie deiegacyi ar­
chitektów polskich do udziału w wystawie architek­
tonicznej w 1912 roku w Krakowie

S. p. dr Józef Kopff, O którego zgome do­
nieśliśmy wczoraj, znany był w Krakowie i po­
wszechnym szacunkiem cieszącą się osobistością. 
Pizez cza? jakiś prowadził kancelaryę adwokacką, 
po czem poszedł do służby sądowej w charakterze 
radcy sądu krajowego. Zmarły był przez długi czas 
prezesem Raiły nadzorczej Towarzystwa zaliczko­
wego w Krakowie. TJmarł w 58 roku życia. Togrzeb 
odoędzie się dzisiaj, w poniedziałek o godz. 3 po 
południu z domu ł. 13 w R^aku Głównym.

Z Tow. technicznego. W e wtorek 14 lutego
0 godzinie 7 wieceór odbędzie się posiedzenie T o­
warzystwa. Na porządku dz:ennym referat radcy 
Kłeczka „Nowela do ustawy budowlanej Krakowa 
dnia 28 marca 1910 r.łi.

Z Tow. ogrodn iczego. Posiedzenie, odłożone 1 
b. m. z powoda zamknięcia gmachu uoiw., odbędzio 
się we śroaę 15 b. m. o godzinio 6 wiecz. w sali 
chem. univr. Jagiell Na pórząiku dziennym wykład 
p. J. Brzezińskiego.

Z karnawału. W  sobolą odbyła się zabawa ko- 
styumowa „Scboia" krakowskiego, urządzona stara­
niem sekcyi obchoaowej na dochód budowy trze­
ciej sali. Na zabawę przybyło bardzo wiele osób. 
Znalazło się kilkadziesiąt gustownych kostyuirów, 
barwni i odbijających na przybraną zielenią sali. 
Okoio północy ukazała się efektowna grupa „Ko 
nika Zwierzynieckiego", ułożona przez p. liłciń- 
skiego, a powitana pizez wszystkich rzęsistemi o- 
Bkami. Zabawa przeciągnęła g|ę wśród swoboai j 
atmeefery do godz. 7 rano.

Piknik medyków o d D y ł  g fj w sobotę wieczorem 
w salach Tow arzystw a lekarskiego, Tańce rozpo­
częto polonezem, do którtgu stanęło 30 par. Polo-
1 ez prowadził profenor .u, Wichurkiewicz z p. prof. 
Ciechanowską, w dalszych narach kroczyli prof. 
Ciechanowski z p. Skołyszewską, poseł Skołyszuw- 
ski z p. Nieciową, dr Nieć z p. Władysławową Fe- 
derowiczową, radca Fedorowicz z p Kernową i wie­
le innych. Do kadryla stanęło 56 par. Tańce pro- 
waJzit p. Sierhiejewicz. Panie otrzymały ładne 
artystyczne karnety, na których była reprudaacya 
witraża Wyspiańskiego, Toalety pań odznaczały się 
gustowną eleganeyą. Modne obecnie ozdabianie su­
kien dżetami, w najróżnorodniejszych kolorach, naj­
częściej zastosowanych uo Darwy toalety, wiele du- 
dawało uroku strojom. Suknie były także upiększo­
ne futrzanemi ozdobami, kiórs nie są w tegoro­
cznej modzie rzadkością. Piknik udał się wyśmie­
nicie i przeciągnął się do rana.

Bai przeoiwgruż! czy, który odbędzie się w na­
szem mieście w prz; szłym tygodniu, zapowiada się 
jako jedna z największych zabaw w tegorocznym 
karnawale. Wybiera się też znaczna liczba osób, 
które pragną wysoce zacne cele, na jaki dochód
z  balu je jt  przeznaczony, wydatnie poprzeć. Komi­
tet pod przewodnictwem p. prezydentowej Leowej, 
zbiera się w ostatnich dniach bardzo częsta i ży­
wo obradnje nad progiamem zabawy, który jak 
słychać —  będzie bardzo urozmaicony.

DorOQzna loterya na rzecz Tow. dobroczynno­
ści odbędzie się w salach Starego teatru dnia 5 
marca. Fanty uprasza się nadsyłać na ręce preze­
sowej dam dobi uczynności hr. Andrzej owej Poto­
ckiej (Barany).

Z teatru Udowego. Na benefis uta^ntowanych 
aratystów scenj ludowej, Lndwikr Czarnowskiego 
i JózefaDębowicza, wystawił teatr ludowy w ubie­
głą sobotę komodyę „Zdrowi i pokaleczeni", napi­
saną przoz Żegotę Krzywdzica. Komedya ta należy do 
tych utworów, które z powodzeniem swojego czasu 
oyiy grywane, ale które w istotnych cech konie- 
dyi nie posiadaja —  przeciwnie, często mają powa­
żny podkład i założenie. Autor .zdrowych 1 poka- 
leczouyoh", wprowadza uas w djbrzu szerszej pu- 
publiczności znany śv i&t średnich sfor społecznych 
i jego obyczajowych powikłań. Treść sztuki dość 
zawikiun* obraca się około znanego i przez wieiU 
autorów wyzyskanego tematu.

„Komeóyę" grano zupełnie poprawnie. P. F a l -  
k e n r i e d  z wdziękiem i teuperameniem odegra­
ła rolę nieszczęśliwej kobiety, w* ,daj«łC w tę po­
stać dużą dozę uczucia i nerwu scenicznego. Do­
skonałym był p. D ę b o w i e c  w ro^  lpauiego 
szlachcica Kor,tki. Wydobył on z tej postaci dużo 
komizmu. *

F. C z B r n o w t. k i, grając Cybucha, w grze swo­
jej zachował, jak zwykle, miarę i -t, styczną, i, o- 
chwała należy się wreszcie P- S z k u i e 1 & k i e- 
mu, za dobre ujęcie roli i doskonałe jej przepro­
wadzenie jak niemniej p. N o w a k ó w  i k i e m n  
za „prawdziwy" typ doktora. Mimo kilku usterek 
w grze reszty artysióa,I którzy nie soję., pamię­
ciowo ról, sztuka wyoadła ezgadnie dobrze i zdo­
była powodzenie. Obaj benefiisanci byli gorąco o- 
klaskiwanl, a po drogim nkcie wręczono im wień­
ce i upominki. . W . K.

Benafiń W  Śeatrze lądowym odbędzie się we 
środę pięćdziesiąto przedstawienie „Zachów krowo­
derskich", które będzie równocześnie benefsem au­
tora p. Stefana Turskiego.

Wczorajszy popis pimnastyczny w Sokole pod­
górskim zgromadził niezwykle liczną publiczność. 
Progiam rozpoczęły ćw iczen ia  dzieci, które wyka­
zały sprawność i nadzwyczaj żmudną pracę naczel­
nik: p. K. Nowaka, niezmordowanego kierownika 
iwiczeó uczeL o i pań, ag-azem inieyatora pięknych 
obrazów w ćwiczeniach wolnych. Ćwiczenia te od­
były się w czterech obrazach, oray s itmpanlamen- 
cle muzyki sokolej. Chłopcy ćwiczyli jaśkami w 5 
obrazach i na linach, kończąc ćwiczenia trzema 
piramidami, Drunmie pokazały bardzo ilużo zwin­
ności I wprawy w ćwiczeniach maczugami i na 
Młka^t). Z wielką sprawnością wypadły ćwiczenia 
karabinami. Przy popisach pomacało grono nauczy­
cielskie, złożone z druków Rogalskiego, Buły, i Gl- 
bińskiego, Pomysłowe i zdumiewająco trudne pira­
midy, zakończyły ter. sympatyczny popis całorocz­
nej pracy Sokoła podgórskiego.

0  zbrodnię sprzeniew ierzenia. Przed ławą 
Drzysięgłyeh toczyła się onegdaj rozprawa przeciw 
StauLławowi Gjmirskiema, posłańcowi pocztowemu 
z P ędnik i Czjrwonego, obwinionemu o iprzenie' 
wierzenie. Sprawa ta była już raz rozpatrywana 
przed sądem przysięgłych; jednakżt z po wodo po­

trzeby uzupełnienia śledztwa tdroczono ją. Wedle 
aatu oskarżenia, Stanisław Gumluaki dopuścił się 
zbrcanl sprzeniewierzenia w 11 wypadkach praez 
przywłaszczenie sobie łącznej itwoty 1000 koron; 
nadto był on oskarżony o niedoręczanie listów do 
rąk właściwych adresatów. Obwiniony w sposób 
bardzc sprytny niszczył wszystkie listy, nadchodzą­
ce do osób poszkodowanych; dlatego t i  przez dłu­
gi czas nie można było go wyśledzić.

Rozprawie przewodniczył radca T r z r s k c w s k i ,  
oskarżał prokurator di W a j d a ,  bronił dr R e i ­
ner ,  Gumiński oświadczył, że do winy s.ę nie po­
czuwa i twierdził, że sprzeniewierzone kwoty użył 
na pokrycie niedoboiu, wynikłego z powoda okra 
dzenia go na 920 K  w maju u. r.

Do rozprawy powołano około 20 świadków, któ­
rzy zeznał? dla obwinionego obcłążająco, przeciw 
czemu Gumiński się sprytnie bronił, zarzucając im 
kłamliwość w zeznaniach.

Ofiara sportu saneczkowego. Podczas nieostro­
żnej jazdy saneczkami poa kupcom Kcściaozki Wa­
lenty Hencel, piaktykant malarski, wypadi ze sanek 
i ciężko zranił sobie głowę Wezwane pogotowia 
stwierdziło krwotok mózgowy na tle nrazowem. 
Stan chorego jest bardzo do ważny.

Nieudały zamach sam ooójczy. Wczoraj wie­
czorem 34-letni Antoni Makosz z Budapesztu chciał 
skcczyć do W isły w przystępie rozpaczy. Przecho­
dnie jednak wstrzymali desperata od togo kroku 
i od lali go w ręce policyi.

Małoletni rycerze przemysłu. Dwóch małole­
tnich złodziei, 13-letni Józef Boguta i 12-letni Jan 
Holik, włamało się do piwnicy Oberfełda przy ul. 
Józefa I. 5 i skradli dożo rozmaitych arktykulów 
spożywczych. Młodocianych włamywaczy areszto­
wano.

Nieostrożna .azda. Przy ulicy Bożego Ciała 
wczoraj wieczorem 20-letni Henryk Zaczyński, wo­
źnica z wapienników Lib„na w Podgórzu ,najechał 
wozem tak nieszczęśliwie na Jana Karpiela, woźne­
go zakładu czyszczenia miasta, że Karpiel, uderzo­
ny dyazl6m doznał ciężkich okaleczeń w okolicy 
prawego osa Rannjgo odwiozło pogotowie ratun­
kowe dc szpitala św. Łazarza.

Złodzieje kieszonkowi. Uoległej nocy dwaj 
znani złodzieje, 17-letni Adam Dudzik I 16-letni 
ytefan Siarkowski, skradli dorożi arzoY.i Karolowi 
Jurkiewiczowi, który “tał na stanowiska około ka­
wiarki Bisanza, portmonetkę z większa ilością pie­
niędzy.

}

Z kraju.
I 'jO hbh, 10 lutego. (Wszechpolska reklama), 

Mieliśmy znowu jeden przykład, stwierdzający Błu- 
szność spostrzeżenia, że Wszechpolscy są i stornie 
mistrzami... reklamy i blagi. Nie mogąc w zwykłej 
swej partyjnej szacie zagiieździć się w powiecie 
bocheńskim, zwołali Wszechpolscy na czwartek 9 
intego „wiec narodowy", na który wszystkich „ro­
daków" wezwali, albowiem p. Nakonieczny chcc 
mówić o „ogólnej polityce narodowej". —  Tytuł, 
poseł do Dumy rosyjskiej i dodatek, że na wiec 
nrzybywa wyliczonych imiennie kilkunastu (niemal 
wszyscy) posłów wszechpolskich % hrabią Skarb­
kiem na czeie, zwabił przy dniu jarmacznym znacz­
ną ilość włościan do sali wiecowej. Przybyła w 
niewielkiej liczbie inteligeneya spodziewała się, że 
chodzi o aktualne sprawy, cały naród obchodzące, 
skoro zwołano wiec „narodowy", a więc bezpartyj­
ny. Pokazało się jednak, ze aranżerom wcale nie 
rozchodziło się o naród, ale o stronnictwo wszech­
polskie. Ktokolwiek bowiem z mówców zaczął pra­
wić o BprawacU cały naród obchc lżących, tończył 
zawsze jednym zwrotem: „diategc widzicie kogj;s 
ni bracia, źe nnjiepszem jest stronnictwo waz h- 
polskie". Stałą metodą wszystkich czterech prze­
mówień było nbolewi nie nad istnieniem tylu st.en- 
nictw w kraju i  wniosek, że wobec tego należy 
się skupić pod jednym sztandarem, t. j. wszechpol­
skim. Ciekawa rzecz, dlaczego Wszechpolscy, wi­
dząc nieszczęście w istnieniu tylu partyj, nie zacz- 
ną poprawy od siebie i nie zlikwidują swej par- 
tyi ? Drugim znamiennym rysem było nawoływanie 
ao miłości i zgody, które kończyło się podjudza­
niem pr.eciw  niemiłemu przeciwnikowi.

Że inicyatoiom wiecu chodziło nie o naród, ale
0 swoją partyę, zdradził z naiwną szczerością (nie­
pożądaną zapewne) jeden z mówców wołając: „dziś 
tak licznie zebraliście się, boście się dowiedzieli 
źe poseł dc Dumy przyjecnał, ale gdy zwołamy 
kiedy indziej nasz wiec wszechpolski —  to nie 
ma na sali do kogo mówić".

To szczere wyznanie było probierzem popnlaruo- 
S:I partyi wszechpolskiej w powiecie nrszym, a za­
razem powinno nstrzeaz aranżerów „wiecu narodo­
wego" przed zarozumiałością z powoda liczby 
uczestników tego wiecu.

„Ogólna polityka narodowa" nakazywała po wie­
cu, k tóry ' trwał niecałe dwie godziny, zarządzić 
konskrypcyę nuwo-zaciężnych zwolenników pa-tyi. 
Żebji tylko ta konskrypoy* nie sprawiła zawodu, 
bo szkudaby było fatygować p. Nakoniecznego 
z pod Lublina i p. Zamorskiego aż z pod Tarno­
pola, którzy nam nic nowego nie powiedzieli.

Pokłosie Śmierci, fiszą  nam z Bochni* Gdy 
przed kilku dniami odprowadzam Bochnia na miej­
sce wiecznego spoczynku zwłoki śp. Julii Żuł.de- 
wiczowej, wdowy po dyrektorze . gimnazyalnym
1 wielce zaslażonej obywatelki naszego miasta, nikt 
nie przypuszczał, że wkrótce przyjdzie oddać Osta­
tnią usługę tutejszemn prałatowi ks. Fran iszkowi 
Lipińskiemu. W  niedzielę wieczc-em wszystkie 
dzwony kościelne i chorągwie ? gmachów miejsklcn 
zwiastowały śmierć tego ogólnie poważanego ka­
płana. Zmarły w  Bochni pracował od 20 przeszło 
łat był ogólnie poważany dla swojej uprzejmości 
i cichej a wytrwałej praey. i

Biała, 11 intego (Pożegnanie). Bolonia bialska 
pouiosia dotkliwą jtratę wskutek przeniesienia 
z Białej do Lwowa zartępce naczelnika filii Banka 
krajowego, p. Józefa D r z e w i e c k i e g o ,  ktOry w 
ciągu jednorocznego a nas pobytu niepospolitomi 
zaletami umysłu i “erca zdobył sobie szczere i 
ogólną sympatyę, a pozostawił po sooie żal wielki 
i niekłamany. Przeniesienie p, Drzewieckiego wy­
rywa z szerean prcccwnlków na niwie społeczno- 
naroóowei kresowej naszej placówki trudną do za­
stąpienia jednostkę: dzielną, ofiarną I do nracy 
ochotną. ;

W  ceł a pożegnania odjeżdżającego, zebrało się 
grono najbliższych ję to  przyjaciół w hoteia nocl 
Czarnym orłem. Zebranie pożegnalna, pozbawione 
wszelkiej sztnczności i oficyalności, cechowała szcze­
rość i nastrój serdeczny.

Bojkot mięsa. Piszą nam z Brzeska: W  osta­
tnich kilku dniach rzeźnicy tutejsi naaspodziewa 
nie podnieśli cenę już i tak drogiego mięsa na 
kilogramie o 20 hal. Totejsza publiczność, oburzo­
na t  samuwolą, zwłaszcza że jak iść mięsa bi­
tego ze starych krów i wybiorków jarmarcznych, 
nrąga wszulkiej dobrcci, na wiecu w dniu 7 b m. 
w sali ratuszowej odbytym, postanowiła jednomyśl-

Hyęisnicme mydfa prze- 
tłuszczons toaletowe

nie zbojkotować tutejszycb rzeźnlków, £uur>atrują< 
się w mięsc w okolicznych wsiach i miasteczkach. 
Wzorowa solidarność mieszLańcuw dajo dostateczni ' 
gwarancyę, że bojkotem tym zmnsi Blę tutejszych' 
rzeźnlków do obniżenia cen, a nawet już bojkot 
parodniowy przyniósł ten dodami rezultat, że rzez • 
nicy, zmiarkowawszy, iż publiczność na seryo nie 
bierze u nich mięsa, daje sobie radę bez nich, pró* 
bujn wejść w pertraktacje z  poszczególnymi kon­
sumentami, opuszczając jednostkom z postawionej 
ceny po Kilka naleriy na kilogramie. Atol? kom) 
tet ściślejszy, postanowił tak dłngo wytrwać w 
walce, dopóki rzeźnicy w swoim uporze nie zmęk- 
ną i nie powrócą do cen pierwotnych, a jost na­
dzieja, że tak się niebawem stanie. -

Nowa stacya telefoniczna. Dyrekcja poczt o* 
głaBza. Dnia 18 lutego zostanie oddaną do nżytku 
publicznego centralna stacya telefoniczna w Łabo­
wej (powiat Nowy Sącz). Stacya ta bęizle urzę« 
dowała równocześnie jako stacya telegraficzna z urzą> 
dzeolem telefonicznem z ograniczoną słu>.bą dzienną.

Gimnazyuni niem ieckie w S t r y j i ' ?  Jak dono­
szą pisme wszeehuiomieekie, Niemcy galicyjscy roz- 
w jają przez swój „Baud" bardzo si'aą agitację 
za utworzeniem pry watnego giranazyum niemo ckio* 
go w Stryju. Dla większej przynęty zamierzają 
Niemcy otworzyć gimnazyum realne.

Brody, 10 lutego. (Sąd obwodowy) Celem wzno- 
wieuia akcyi zmierzającej do utworzenia sądn ob­
wodowego w naozem mieście, zwołał burmistrz 
dr Rittol zgromadzenie obywateli ua nuradę w tej 
ważnej dła miasta sprawie. Po dłuższej dyskns/i 
wybrano komisyę, kźóra ma wygotować w tej spra­
wie memoryał do rządn i Sejmu. •

Nowy organ niemieckiogo „Schulvereinu“
Z dniem 2 marca wyjdz.e w nakładzie 130 tysięcy 
egzemplarzy nowy organ towarzystwa niemljckiego 
„Sehulrerein". Pismo będzie mieć tytnt „Katnpi 
ums Detschrm . Zadanianr jego będzie popierania 
germanizacji w kiajach słowiańskich.

£ e  ś w i a  U
Skandaliczne fałszerstwo. Z W i e d n i a  dono-' 

szą: Jak donosi Dinro korespondencyjne Heizoga^ 
wydai spis ludności w P i e t w a ł d z i e  nt. SiąskL. 
cieszyńskim zdumiewający wprost wynik. Otóż pod 
czai gdy w rohu 1900 na 5599 mieszkańców tej 
miejscowości byłe 3952 Polaków, a tylko około 
1000 Czechów, spis w dnia 31 grudnia roku zo< 
szłego „wykazał", żon a  7315 mieszkańców, jakiej- 
w tym dniu naliczono, b y ł o  5340 C z e c h ó w ,  » 
tylko J302 Polaków.

Z Wapszawy. (Zamieszki w uniwersytecie. — < 
Usunięcie maryawity Żebrowskiego. —  Z karna 
wału.)

—  Zamieszki stuaenckie w feteuburgu , wznie' 
cone na tle żadan!a przywrócenia dawnej autono­
mii uniwersyteck ej, odbiły się poważnem echem 
Warszawie. W  Bobotę odbył się tu w i s o  sta -t 
d e n t ó w ,  na którym uchwalono ogłoszenn straja 
ku uniwersyteckiego. W  wiecu uczestniczyło 600 
studentów Itosyan. Oprócz tej uchwały studeuc' 
postawili szereg żądań, związanych z v™»renkamłi 
istnienia uniwersytetu warszawskiego.

Uchwalono także kilka razolucyj odrębnych, z żą;, 
daniami specyalnemi, a mianowicie: ndostepnienia 
dla wyehowańców seminaryów . rosyjskich wizyst 
kich wyższych uczelni nie specyalnycb w cesar­
stwie, dopuszczenia do uniwersytetu mrówni z męż­
czyznami kobiet; zniesienia wazelk.cb cgran.czeu 
p-ocentowych u przyjmowanie da uniwersytetów-
2Jdó^- , . i L  . ^  i

Jeden z punktów rezoLhcyi uotpcz^ ' przeiisziiiłćb- 
nia uniwersytetu waiszawskiego stosownie do no-' 
trzeh mieiscowycn. Po powzięciu tych uchwał strn 
dcncl rozeszli się. Policya przybyła przed uniwer­
sytet, ale nie interweniowała. * l

Według krążących pogłosek grupa scudentów 
nacycnaPstów rosyjskich, zbliżonych do t. zw. w 
L-tosyi „akad^mistów", a licząca około 100 osób 
opiera się strajkowi uniwersyteckiemu i zamierza 
dalej uczęszczać na wykłady.

—  Rozporządzeniem geuerał-gabernatora, na żą­
danie maryawickich władz duchownych, n s u n i ę* 
t y  z o s t a ł  z urzędu proboszcz warszawskich Ma­
ry1 wisów ks Wacław Żeorowski. Z tego powoda 
przyszło w sobotę do w i e l k i e g o  z a b u r z e n i a  
wśród parafian warszawskich. Policya interwenioa 
w a. a.

—  Wśród balów prywatnych zwraca uwagę bal 
u hr. Józefostwa Potockich, 9 bm., gdyż obecnym 
był na nim gen.-gub roator. :

Z JdSnei Gory. Nu mocy postanowienia gnuer- 
r a tor a piotrkowskiego, utworzono z łona często­
chowskich obywateli komitet naozorczy dla spraw 
finansowych klasztoru. Komitet ten składają pp.) 
Fałkowski, Ignacy Tomczyk i Dominik Klepacki.

Chłopak 12-letni zabójcą. Jak donoszą z tr u- 
cza  w y , wydarzył się tam ssnzacyjny fakt z^oój* 
stwa. Podczas saneczkowania chciał 12-letni uczeń 
tamtejszej szkoły Nawardi usiąść na saneczkach 
14-letniej Kasi Romuszkanów.iej, córki n&nczyciela, 
i uczenlcy liceum. Romaszkarówna nie chciała go 
mieć za towarzyska, a wtedj Nawardi zadał je] 
szereg pchnięć scyzorykiem, s k u t k i e m  k t ó r y u h  
d z i e w c z y n a  w y z i o n ę ł a  d u c h a .  Nawardi 
pochodzi z P ersji i stracił rodziców podczas rzezi 
Ormian w Teheranie. Ormiańska gmina wyznanio­
wa w ue: wie wzięła pod swoją opiekę kilka 
sierót ormnńskich z Teheranu, pomiędzy niemi 
Narwadiego, który umieszczony został w rodzinie 
nauczyciela Romaazkana. .

W zmocnienie załogi, z M e r a n u donoszą: Gar­
nizon tutejszy powiększony zostanie w ciąga roku 
bieżącego o dalsze dwa bataliony strzelców tyrol* 
skicL. - - )

Wielki p o ż a r . Telegram z B n k u r e s z t u  do­
nosi: Pożar zniszczył magazyn mód i konfekcyj 
„Louvre“ , Szkodę oszacowano na dwa i pót milionr 
franków.

Cesarz Wilhelm chory. Z Berlina donos:*.,! 
Cesarz Wilhelm cierpi na lekki ból gardła. Lekarza 
zapewniają, że jestto tylko lekkie przeziębienie. >

O d w a ż  ny aeronauty w  zamku krolewekinij.
Awiatyk Lanser z towarzyszem podróży pojawił się 
w niedzie'ę na aeroplanie nad zamkiem królewskim 
w Lacken pod Brokselą. Okrążytrszy kilka razy 
zamek, wylądował Lauset w parko zamkowym I 
królowej, która wyszła do parku, ofiarował bukiet, 
Królowa ka: ala przynieść sz&mpau I wychyliła w 
ręce Lanie t kieliszek wina, poczom aeronauta po­
wrócił na plac wzlotu, -

Żołnierz zdrajca. Sąd wojenny w Nancy skt 
zał ezeregowca Simona na 10 lat przymusowych 
robót za to, że sprzedał Niemcom ważną część 
skiadowa działa.

Portugalskie klejnoty koronne, Portugalski mu*
nlster rooót pnblicznyeh zwiedził podziemne ub!« 
kacye w zamku żłecessidades, gdzie są *n zachowani 
klejnoty koronne i prywatne kosztowności portu-ł 
p;aiskiej rodziny królewskiej. Pomiędzy inneml znot

3są przygotowane według najnowszych wytrą 
gaii nauki (Prof. Dra unna i t. d.) o hygienii 

' pielęgnowaniu skóry.
Wystrzegać sic naSiaUowaictyi p*<aQI i <n72W5Zi; ndi 60 I
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Jeztono srebrna zastawę stołową przedziwnej plęk- 
hości, ważącą 1000 kilogramów, powtarzamy ty -  
z i ą c  kilogramów wedle lnformacyl „Berliner Ta- 
gebiatt". Znaleziono dalej koronę 1 berła ze złota 
'masywnego, obok nieb zaś sztaby złota, ważące 
'$0 kilogramów. Z pomiędzy kosztowności! odznacza 
plę szczególną wartością artystyczną i realną dya- 
,lem byłej królowej Amalii, tndzież kolia, którą jej 
niegdyś ofiarował ojciec jej, hr. Paryża. Wartość 
kolii oszacowano na milion franków. Całą zawartość 
jskarDca oszacowano na 13 milionów Hanków. Ali- 
nlster skarbu oświadczy), że kosztowności, któro są 
prywatną własnością rodziny królewskiej, zostaną 
jej zwrócone, reszta przejdzie na własność państwa. 
Dochody z dóbr, będących własnością Bioganzow, 
otrzymeje za pośrednictwem rząau były król Ma­
nuel, przeciwko czemu dotąd nikt nie podniósł pro­
testu. Od grndnia otrzymał Manael 200.000 fran­
ków, pochodzących ze sprzeaaży bon r skarbowych.
, Car w sprawie Tołstoja- Hr Aleksandra Toł- 
stojówaa otrzymała, jak donosi telegram z Peteis- 
bnrga, pozwolenie od cara aa wydanie wszystkich 
piBm Tołstoja. Fi buc. zabronione mogą pojawić Eię 
łylko w wydaniu zfiorowem.

(bj Kowi „nieśmiertelni". Paryska akademia 
franmska na posiedzenia z dnia 9 bm. dokonała 
wybom dwu nowych członków generała Ł a n - 
g l o ’ s i de R e g n i e r a ,  wybitnych publicystów 
par, skFh. Generał L a n g l i i s  jest referentem 
wojskowym „TempsV* i autorem doskonałych fa­
chowych dzieł o wojnacu inrecko-rosy jsaiej i bur­
skiej. 72-letn: akademik był żołnierzem z zawodu; 
przeszedł wszelkie stopnie wojskowej karyery, a 
siionczył ją na komendzie Koinusnej i członkostwie 
najwyższej rady wojunnej.
' Drugi nowy akademik, ITonri de R e g n i  e r  liczy 
obecnie lat 46, jeso po słynnym Faguecie recenzentem 
teatralnym dziennika „Journal des Debats“ . W y­
dał kilka tomów pcezyi, odznaczających Bię mi- 
strzowotwem foimy i szereg symbolicznych powie- 
ści, chętnie czytywanych pr.ez publiczność „w y- 
braną1*. Regnier subtelny esteta w swej twórczo­
ści, jest także estetą w życiu. Oryginalnie „wy­
tworne" „extericur" . formy towarzyskie sprawiły, 
Jż jest pisarzem światnwoem... modnym, a jaka taki 
popularną figurą paryskiego życia.

Pow szechno wykłady uniwersyteckie
(w auli i  Bzkoły realnej o godz. 0 w.)

W  pon „działek 13 i wr wtorek 11 b. m. Yrof. uniw 
dr Sunisław Dobrzyoki: Polska poezya Indowa. (Wykł. 
\ i V ) .
, We środę 15, we czwartek 16 i w sobotę 18 b. m. 
Prof. dr Taditsz Siei drys: Mieczysłiw Romunowaki, zy- 
«ie i twórczość (3 wykłauy).

W piątek 17 b. m. fctanisław Szpotański: Generał Za­
moyski.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
‘ w kranówie, Szewsaa 16.

W  poniedziałek 13 b. m. O zaruDKjwej i zawodowej 
pracy kobiet, (2 wykł.) vVymad dr Z . Da.zyńska-iłonń-
Jki
" W e wtorek U  b. m. Geologiczno dzieje ziem polskich 
(2 v z cyklu „Ziemie poiskie” ). Wykładający dr E 
Wójcik.
Repertoar teatru miejskiego im. Słowackiego 

ti Krakowie.
W  poniedziałek: „Paweł 1“ .
Wo wtóre*. „Ścieżki tmoty".
We śrtdę: „niy artyści".

Heoerioar teatru ludowego. ' ,
“W poniedziałek: „Krowoderskie zuchy".
We wtorek: „Krowoderskie zuchy 
We środę: Krowonerasie zuchy".

Przewaga słowa nad Intrygą, „pointe’y "  nad sy- 
macyą, sprawiła, źp artyści za dużo poświęcają dla 
„pointe’y “ . Zamiast grać, akcentują, przygotowują 
siebie i słuchaczów do strzała paradoksu. Charakte­
ry nie wyszły. Candida-Cecylia p. Arkawinówny jest
za bierną, za spokojną, nie dość zalotną i kuszące Pa­
nie: Zarzycaa w roli naiwnej, „umizgsjącej się“ , pani 
Jarszewskai, jako piękna, młodziutLa panna, nadu- 
używają szablonu w intonacji. W  ogólności panie 
mało się różniły od siebie, a przecież każ.da stano­
wi w sztuce osobny charakter. Daleko staranniej 
opracowali role męscy wykonawcy. Pan Sobiesław 
bardzo mile i dystyngow. nie upojony i spokojnie 
zdobywający -etca kobiet, p. Stanisławski bardzo 
wesoły jako Borgelin, pod koniec traci wyraz, p. 
Siemaszko jako amant opóźniony, dobry, ale ope­
ruje zbyt znanemi echami swoich środków arty­
stycznych. 0 , j .

Zmarli.
**— Władysław M a ń k o w s k i ,  m uzyki kompozytor, 
pizez długie lata dyrektor „zkoiy gry na cytrze, 
„utor „Szkoły gry na cytrze“  w 58 roku życia, 
umarł we Lwowie.
i W incenty J o r a a z, erner. kontrolor poczty w 78 
rokp życia, umarł w Krakowie.

H/Oh&a lwowska.
L w ó w ,  13 lutego.

Z Towarzystwa .lauczycieli szkół wyi3zych-
Zarcąd główny T. N. S. W. odbył dn a 4  b. m, 
posiedzenie na którem uchwalono budżet Towarzy­
stwa na rek 1911 oraz powzięto szereg uchwał w 
sprawie wydawnictw Tow., w pierwszym rzędzie 
„Nauki i sztuki". Następnie zastanawiano się nad 
porządkiem dziennym tegoiocznego zjazdu członków 
T. N. S. W., na którym uchwalono postawić spra­
wy. utworzenie bibliotek naukowych (t. zw. „Stu- 
dienbibliotheken" w większych miastach nibuni- 
,wersyteekich w kraju, kursów uzupełniających dla 
nauczycieli szkół średnich oraz mundurków szkol­
nych. Nadto ucnwalouo utworzyć w Towarzystwie 
komisyę wychowania fizycznego, mającą ześrodko- 
waó luźne dotąd dążności w tym kierunku, obja­
wiające się w całym kraju. Ucowalono poprzeć 
akcję lwowskiego Towarzystwa ochrony młodzieży 
celem zaprowadzenia legitymacyt dla uczniów szkół 
średnich. Mianowano delegatów na Walne zgroma. 
dzenle i do Wydziału „Związku galic. Towa.zystw 
urzędników i nauczycieli państwowych".

Drugi teatr we Lwowie. Jak donosi „Gazeta 
Narodowa* p. Edmund R y g i e l *  podpisał w so­
botę układ z komitetem Demu katolickiego, wydzier­
żawił salę teatralną w tym Domu i  już od marca 
prowadzić będzie stały teatr. P. Rop’ r, który za­
trzymuje nadal kierownictwo teau iłow ego w 
Krakowie, zorganizuje dla Lwowa uową trnpę; 
dawać będzie przedstawienia dramatu i Jkomedyj 
a także wodewile. Dyr. Rygier będzie musiał na 
razie dzielić się między Lwów i Kraków. W e Lwo­
wie pomagać mu i zastępować go będzie jego syn 
p. Jerzy Rygier.

Otwarcie toru kółeczkowogo W nowo wybudo­
wanym Pałacu sportowym przy ulicy Zielonej od­
było się wczoraj we Lwowie przy licznym udziale 
publiczności z rozmaitych sfer. Pałac ten wzniesio­
no kosztem przeszło 600 tysięcy koron. Zbudowa. 
ny przeważnib z konstrukcyj żelaznych może po­
mieścić przeszło 5000 osob. Tor ma powierzchni 
1200 metrów kwadratowych. Pa’ao zdobią witraże, 
wykonane w fabryce Żeleńskiego w Krakowie, we 
dług pomysłu artysty malarza Zagocińskiego. Pod 
stropem znajduje się 8 dużych obrazów Winteiow- 
skiego, prze istawiających sceny sportowe. Prócz 
tego ten sam artysta wykonał fryzy7. Pałac jest 
cały oświetlony elektrycznie. Abażury i ochrony 
palników są również wykonano, w fabryce Żeleń­
skiego.

Kepnrfoar teatru mieit^ieyo we Lwowie.
We wtorek: „Dziecko księcia".
We środę: „Pajace" i „Komebya o ozłowieku, kióry 

zaślubił niemowę
We czwartek: „Dziecko księcia".

Z Tow. S. L. Zarząd główny Towarzystwa Szko­
ły Ludowej podaje do publicznej wiadomości, że 
zawarta w swoim czasie umowa z fabryką zapa­
łek Cb. H. L i p s c h u t z a  w Skulem w sprawie 
opodatkowania zapałek na rzec*. T. S. L. w y g a ­
s ł e ,  wobec czego Zarząd główny nie czerpie ża­
dnych dochodów z rozsprzedaży zapałek z elegoryą 
T. S. L,

l tentri' mlelskleso u Mowie.
„Ścieżki cnoty“  de Flersa 1 Cai:iaveta.

J pomimo byle jakiego zakończenia, sztuka de 
Flersa i Caillayeta zasługuje, iżby ją grano sta 
rannie. W  Paryżu czynić ona może nawet duże 
wrażenie. Posiada smak i elegancyę i nie jest bez­
duszną ani bezmyślną.

„Ścieżki cnoty" powstały nie z subtelnej ironii 
Bernarda Shawa albo Oskara W ilde’a, cdoć może 
pod wpływem pierwszego z nieb, lecz 1 wesołego, 
trochę cynicznego, zdrowego rozsądku Paryżanina. 
W sztuce tej dzieje się wszystko na opak; do 
pretensyonalnego morału lob odkupującej teadtncyi 
nio i rzychodzL Powiedziano wyraźni e: cnota jest 
pojęciem negatywnem, nieucbwytnem, grzech zaś 
pozytywnim; ma on coś wyrażnógo i pewnego 
W sobie. Mąż poucza o tern swoją własuą żonę. 
Albo: gdy do czasu uczciwa Cecylia dała w twarz 
nadto 0Dcesn\yemu wielbicielowi, to nietyko sława 
jej cnoty nie zyBkała przez to nowugo blasku, lecz, 
naodwrót, odraza zgaBła. Dla opin.'t bowiem plotka
0 jortfelu ocalonym od zguby przyjacielowi znaczy: 
„cudzy portfel"; skarcenie naiaiczywca znaczy: 
„nieporozumienie z kochankiem".

Autorzy „Sci -żek“ mają talent nazywania rze­
czy po imienin. Tn się ludzie Inaczej oświadcz fj, 
inaczej przepraszają, inaczej zajmują nlantropią, 
niż w „omedyach z tezą. "Wszyjtko jest prawdzi­
wsze, urasta: e, natur IniejBze i właśnie prze* to 
dowcipne i sympatyczne. Dyalog toczy się po linii 
niespodzianek. W  rezultacie niecnota zostaje wy­
nagrodzoną, a grzech o^aram, m. Gdy pani Cecy­
lia oddała Bię w końcu, pod wpływem romanty­
cznego nastroju nocy, CnauraetteWl —  zaraz wró 
ciła do łaski opinii i odwołany zostaje despekt. 
który ją  spotkał.

O wywrócenie wszystkiego, a właściwie przywró 
cenie prostoty i naturalności, chodź i Caiilayefowi
1 jego wspólnikowi. Układ oryginalny jak naj 
mniej, pod « zgiędein zewnętrznym typ sztuki stary, 
pospolity. Lokaje, listy, nagłe wchodzeula osób 
trzecich do salonu, dumek myśliwski, polowanie, 
jaknujrzeteluiej stereo ty Ho we, —  wogólności zupeł­
na autors&a beztroska. Nawet pospolitość, gdy się 
arywa wena dowcipnych powiedzeń. Z-braało ich 
w akcie trzecim, gdzie trzebi .'yło związać rozsy­
pane poprzednio nici i uczyń., co ■ izkze dla o ta 
rza. Natomiast akt pierwszy, zaw.ei ij icy generalną 
prezentację ludzi i sposobów na ludz1, zwłaszcza 
na kobiety, tryska bez przerwy humorem

i ministra dla ' G alic/i Zaleskiego. Deputacyę 
tę prowadzić będzie pos. B r e i  t e r .

Druga zaś część ńeputacyi uda się pod prze­
wodnictwem pos. S t a n d a do Budapesztu, gdzie 
przyjęta bęaz.e przez bar. Bienerthu, oraz po­
czyni starania o uzyskanie audyencyi u cesa­
rza.

P a M w o w e f o t t d t z y s ł w o  n b e i p l e c z e s ,
Wiedeń, Pismo poniedziałkowe -D er Morgen* 

donosi:
Istnieje zamiar utworzenia p a ń s t w o w e g o  

T o w a r z y s t w a  u b e z p i e c z e ń ,  htdreby 
współzawodniczyło z  towarzystwami prywatnemi 
tego rodzaju.

O  i d k e i  Ibiporia m lq s a .
Wiedeń. Na zgromadzeniu delegatów aoino* 

austryacriej R a d y  k u l t u r y  uchwalono jtz o ’ 
lucyę z wezwauizro rzt,du, aby z a k a z ? ł  dal" 
szego importn bydła i  mięsa zagranicznego.

-  ~ 7

^ in a r c b l  la .
Wiedeń. W  Meranie aresztowano aaarcinstę 

D o 1 e z a i a, przy którym znaleziono buet kole­
jowy do Rzymu. Doieżal miał oyć losem prze 
znaczony d o  z a m o r d o w a n i a  p e w n e j  o- 
s o b y ,  Do.eżal miał w B o ż e n  przyjaciela na­
zwiskiem Ż a r l e ,  który go często odwiedzał. 
W Berlinie aresztowano jednego z przyjaciół 
Doieżala.

O  u ii i& e r s Y t e t  n z e s b l  r r B e r n ie .
Praga. W  Prad~e i 20 większych mia­

stach czeekich oabyły się z g r o m a d z e n i a  
m a m f e s t a c y  ne, na których uchwalono re­
zolucję, domagającą się utwoizenia c z e s K i e -  
g o  u n i w e r s y t e t u  w Bernie. Na zgromadze- 
iracfi obecni byli posłowie czescy, burmistrz 

dr 3ro?z i prezes Związku czeskiego poseł 
tiedler, który przemawiał.

Ztczyl msidaŁ
^aga. ,, trarodm Listy" d en oa ^ ,' że nowy 

namiestnik Gzech, hr T h  u d , bezpośrednio po 
zamianowani i go namiestnikiem, złożył swój 
mandat do Sejmu z kuryi wielkiej własności.

Eoncesya wojaisowa dla Wągrów.
Wiedeń. Jak „Z eit“ w  sposób stanowczy do* 

nosi, w sprać ie retormj wojskowej procednry 
karnej zaszed. z w r o t  niespodziewany. Zarząd 
armii, który dotąd opierai się bezwarunkowo 
narodowym aspiracyom Węgrów, obecnie po- 
rzneił to slanowisko i p r z y z n a ł  W ę g r o m  
j a k n i j u a i e j  i d ą c e  u s t ę p s t w a .  Za^ro- 
waazenio w ę g i e r s k i e g o  j ę z y k a  w roz­
prawach karnych s ą d o w n i c t w a  w o j s k o ­
w e g o  należy uważać za  p e w n e .

Dotąd we wszystkich sądach wspólnej armii 
był j ę z y k  n i e m i e c k i  językiem iozpraw, a 
w razie potrzeby funkcjonowali wojsaowi tłó- 
macze. Na pizyszłość w sądach wojskowych na 
Węgrzech językiem rozpraw, będzie j ę z y k  w ę ­
g i e r s k i .  Przesłuchiwanie i pro tok oły będą 
równie węgierskie.

Na razie —  jak zaznacza „Zeit“ —  zarówno 
ministerstwo wojny, jak oba rządy zachowują 
o tern głębokie m.lczenie, czekając na uchwa­
lenie w delegacyacli żądań dla marynarki i ar­
mii lądowej. Gdy delenacye spełnią swoje za 
danie, wtedy tajemnica zostanie odsłonięta i 
będzie za imającą rzeczą, jak rząd uzasadni tę 
zmiąnę swojego stanowiska.

o zamknięciu
UnKspersyi elu JagielL*

Kraków, 13 M ego.
W czoraj po południu chodził pedel po miesz­

kaniach profesorów nn. wersytetu Jagiellońskie­
go z pismem, w którem wyrażono uznanie uni­
wersytetu za jego stanowcze wystąpienie prze­
ciw strajkującej młodzieży i obronę senatu- Po­
dobno kilku profesoiów pisma tego dotąd nie 
podpisało. Pismo to. w formie telegramu, będzie 
wysłane dziś popołudnia przez kantelaryę uni­
wersytecką do W.ednia.

Na uniwersytecie pannie dziś zupełny spokój, 
nieliczne tylko grapy młodzieży zjawiają się w 

Collegium Novum“ i  omawiują ostatnie wy­
padki, U rektora zjawiła się dziś deputacya 
medyków 111 roku w sprawie egzamiuów. Rektor 
przyrzekł im dać -tanowczą odpowiedź po go­
dzinie pierwszej, po porozumieniu z dziekanem 
wydziału medycznego dr. Kleckim.

W kancekuyi uniweisyteckiej n ie  z ł o ż o n o  
dotąd kart legitymacyjnych, i, jak siychać, ża­
den ze słuchaczy nie uczyni zadość ogłoszeniu 
rektora, o składaniu kart legitymacyjnych tych 
słuchaczy, którzy biali udział w rozruchach 30 
styczni? b. r.

Jak się dowiadujemy z kół profesorskich, se­
nat skłania się do załagodzenia całej sprawy, 
zwłaszcza teraz, gdy młodzież zajęła spokojne 
i "anowisko.

(Telegramy „N. Reformy1* z 13 lutego.)
Wiedeń. „Der Morgen" występuje przeciw 

hr. S t u r g k n o w i ,  za jego stanowisko, zajęte 
w sprawie z a j ś ć  w u n i w e r s y t e c i e  k r a ­
k o w s k i m  i zarzuca ma, ż e  d o d a ł  o l i w y  
do  o g n i a .  Hr. Stiirgkh powinien przecie —  
jako były polityk lioeralny, m i e ć  w z g l ą d  na 
l u d z i ,  który w młodości swej chcą być rów­
nież liberalnymi i nie powinien tracić nadziei, 
żo Indzie ci staną się później podporami auto­
rytetu, tak, jak on.

Minister oświaty broni tylko ideału autoryte 
tu, zwłaszcza wobec młodzieży, która walczy o 
interesy duchowe, z pobudek najszlachetniej­
szych.

Dżuma.
(Telegramy „N. Reformy** z 13 lutego.)

Barlin. „Lokal-Anzeiger" donosi z P e t e r s ­
b u r g a :

W  gabernii a s t r a c h a ń s k i e j  stwierdzono 
w 22 punktach obserwacyjnych wypadki dżumy 
gruczołowej, tudzież azereg wypadków dżumy 
piucnej. W  okolicy B ł a g o w  e s z c z e ń s k a  
równie stwierdzono dżumę. Zarządzono zamknie­
cie granicy. Handel pomiędzy C h a r b i n e m  
a W ł a d y  w o s t o k  ie m u s t a ł  w z u p e ł n o ­
ś c i .  Władze chińskie w y d a l i ł y  z K w a n  
c z u n g a 300 C h i ń c z y k ó w .  Do spółki 
z Chun nuzami plądrują Japończycy.

K o r e a  została ode, ęta koraonem wojsko­
wym, który nie wpuszcza żadnego Chińczyka. 
D iwnym ^biegiem Okoliczności dotąd nie umarł 
ani jeden lekarz iapońsk: pomimo ciągłej stycz­
ności z chorymi odda flotyllę Da Amu
rze do rozporządzenia wiedzy sanitarnej.

Z ftu;M i Weflcr.
.(Telegramy „Nowej Reformy" z 13 lutego.) 

Masowa djptulacy j  Bjalsawy.
Wiedeń. Dziś wieczorem przybywa t> maso- 

wa deputacya s z y n k a r z y  g a l i c y j s k i c h .  
Część z nich pozostanie \ w Wiedniu i będzie 

• przyjęta przez ministra handlu WeiskjTchrera

Keleje wobec diemy.
Charbin. W  sobotę zmarło na, dżumę 18 osób 

w tern jedna R o s j a n k a  \? okręgu południo­
wo-mandżurskiej M i; k leiowej zmarło na dżumę 
od wybuchu epidemii 180 osób. Kolej wschodnio- 
ch i ó s kani e  w p u s z c z a  w o g ó i e  C h i ń c z y ­
k ó w  d o  p o c i ą g 0 ’”  ekspresowych i poczto­
wych. Wagony innych pociągów nie wyjeżdżają 
poza okręg kolei wsohodnm-chińskiej i bywają 
Ł Skażano °przed wejściem do nich pasażerów. 
W  Charbinie i sąsiednich staryacn linii połu­
dniowej nie przyjmuje się Chińczyków do wo­
zów III. i IV  klasy, jek  tylko po oględzinach 
przez 'ekarza i dezynfekcji., Na stacyi Maodzu- 
rya poddaje się Chińczyków chcących wyjechać 
do kraju Zabajskalskiego, t r z .  d n i o w e j  o b ­
s e r w a c j i  l e k a r s k i e j .  W  ostatnim mie 
siącn nie zaszedł żaden wypadek dżumy w po­
ciąga kolejowym.

Z a m ie c ie  granicy.
Petersburg. 2 powodu wypadku śmierci po 

dejrznnego o dżumę nad granicą rosyjską, za 
rządził gadeinaior obszaru a m u r s k i e g o  z a m 
K n i ę c i e  g r a n i t y  przez wojsko.

Wenecyi bateryami armat, jakica aotąd nie 
posiada żadna armia europejska.

Słoika wyprawa do Albauli,
Rzym. Prasa repnblikańska og.asza patety­

czna odezwę młodego Garibaldiego do garybald- 
czyków, ażeby się przygotowali de wyprawy 
przeciw Tnrcyi w  Albanii. Odezwa twierdzi, że 
Albańczycy oczekują od garvbaldczyków oswo­
bodzenia od jarzma tnreckiegt. „Na wiosnę —  
kończy odezwa —  niechaj nasza wspaniała 
młódź w niezwyciężonych koszulach czeiwonych 
znajdzie się po drugiej stronie Adryatyku w o- 
bronie braci albańskich.*-

Armla podporą padstra,
Berlin. Dzienniki donoszą, że ks. H e n r y k  

praski na komersie byłych żołnierzy 35 pułku 
którego jest szefem, wygłosu mowę, w której 
między innemi powiedział:

ty jem y teraz w bardzo p o w a ż n y c h  c z a ­
s a c h  politycznych. Mimo 40-letniego pokoju. 
Niemcy ~ eszą się na zewnątrz stanowiskiem 
powszechnie szanowanem. Nie ma dziś powodu 
obawiać się wroga zewnętrznego, ai6 za to tem 
większą czcjność należy poświęcić wobec coraz 
groźniejszego w r o g a  w e w n ę t r z n e g o .  Nie 
bierzemy nikomu za złe jego zapatrywań poli­
tycznych, ale gdy opuszcza grunt ustawy, 
wszyscy mamy obowiązek skupić się około wła­
dzy i cesarza. Najsilniejszą podporą państwa, 
jest i pozostanie armia.

Gboraba Wilbtihna.
Berlin. W czoraj krążyły tu alarmujące pogło­

ski o stanie zdrowia cesarza W i l h e l m a .  
Dzienniki zapewniają jednak, że cesarz ma się 
stosunkowo dobrze, nie ma gorączkg tylko czu­
je się bardzc zmęczony. Na wszelki wypadek 
o d w o ł a n o  b a l  d w o r s k i ,  który się miał 
odbyć 15 om.

Podróże carskie.
hzym. Jeaen z dzienników donosi: Para car- 

sna zapowiedziała tu swoją wizytę w lecie br.

Z a b u r z a n i a  studentów.
Moskwa. W  sobotę odbywały s.ę c z ę ś c i o ­

w e  wykłady na tutejszym uniwersytecie pod 
ochroną p o l i c y i .  Słuchacze tecuniki w K r o ­
w i e  i uniwersytetu w C h a r k o w i e  nie uczę­
szczają na wykłady.

Snfierć posia ro* yjeklege.
Petersburg. O śmierci rosyjskiegr porła w 

Is p a tia n ie  donoszą jeszcze, że na zwiofeacn nie 
znaleziono ż a d n y c h  oznak gwałtu. Jest praw- 
dopodobnem, że śmierć nastąpi a skutkiem w y ­
p a d k u .

Podróż króla. Piotra.
Rzym. „Mfcosagero" donosi, że pociąg, który 

ma przyvieść króla P i o t r a  serbskiego do 
Rzymu, odjechał już na gran'cę wraz ze spe- 
cyalną misyą. \Ve środę po poiudniu przybę­
dzie król Fiotr do Rzymu.

Następca tronu serbskiego A l e k s a n d e r ,  
któiy bawił w  południowej Franoyi celem po­
wrotu do zdrowia, odjechał wczoraj wieczorem 
pociągiem „Oriem espiebs".

Tnrcya Unsmje okrąt.j.
Bremerhaven. Towarzystwo „h orddoucscher 

L loyd" sprzedało parowiec „Heidelberg" rządo­
wi turecKiemu. Niedawno od tego towarzystwa 
nabjła  Tarcya dwa okręty, które pod dozorem* 
oficeiów wc lennej marynarki tureckiej zostały 
odpowiednio przerobione.

Z  Fer^yl
Petersburg. Tutejsza agęneya telegraficzna 

donosi z A s t a n e  w lersy i, żr w ostatnim 
czasie daje się znów zauważyć ruch w okolicy 
Ardebil, a mianowicie wśród szczepu Gyaliszów. 
Dnia 71 b. m. spotkali k o z a c y  koło Istane 
oddział 200 Gyaliszów i z a d a l i  im,  w e l k i e  
s t r a t y .  Po stronie rosyjskiei zginał jedfcu żuł 
nierz zaś dwo .h, w tem jeden oficer odniosło 
zranienia. Z  Ardebil wysłaną będzie e k s p ę ­
dy c y a k a i n a  przeciw Gyaiiszom.

Niemcy #  Pursyl.
Berlin. Biuro W olfa donosi z Petersburga: 

łząd postanowił o d w o ł a ć  oddział wojska 
staoyonowany od r. 1908 w Kaswinie w Persyi

Eontec rewolucji nz Haiti,
Waszynątm. Tel?gram z F a p  B a i t i e u  do­

nosi, że wojska rządowe schwytały i na miejscu 
r o z s t r z e l a l i  generała C n a p u c e t a , ’ który 
na czele powstańców zajął był Guanammtb 
oraz generała Michała C o r d i o ,  któzy szedł 
na ich czelo na fort Iifbaitó.

Prezydent S i m o n  odbył konferenerę z człon­
kami ciała konsuia-nego, którzy czynią zabiegi 
około zażegnania dalszych walk. Prezydent dał 
zapewnienie, że nie bęozie już dalszych egze­
ku cji na powatancach. Źródłu urzędowe ogła­
szają r e w o l u c y ę  z a  u k o ń c z o n ą .  Konsu­
laty zapełnione są zbiegami.

Wystawa w San Francisko.
Waszyngton. Senat zatwierdził onegdaj rezo­

lu c ję  Izby reprezentantów, postanaw.cjące, że 
w 1915 nrzaazoną będzie w San Francisko 
wystawa z okazyi uroczystości otwarcia Kanału 
panamskiego.

Powktanle w Meksy in,
San Francis ko. Powstańcy zajęli ponownie 

miasto Mexcaia. Zastępcy rządn, k^ó^zy znajdo­
wali się w  mieście, uciekli na o b s z a r  a m e ­
r y k a ń s k i .

poczen. guście ućal się na ucztą do hotelu pod 
Różą. W czorsj goście czescy zwiedzali nasze mia­
sto, a o godzinie 2 popołudniu wyjecnali z powro­
tem do Ołonjuńca. Wycieczka miaia na celu zwie 
dzenie naszego miast? i bliższe zawiązanie stosun­
ków z Krakowian anar.

Z sali ńadowej. (C Zbrodnię ciężkiego uszkodze­
nia oiaia). Dziś przeć południem toczyła się przeć 
ławą pizysięDych rozprawa przeciw Janowi Mie­
szańcowi z Rajska, oskarżonemu o uszkodzenie osa 
16-łetniemu chłopcu Janowi Ptakowi. —  Rczprawie 
prawie przewodniczy r. P o p i e l ,  oskarża prokura­
tor C i s z e w s k i ,  bion> dr S m o l a r s  Di.

W  sobotniej rozprawie przeciw posłańcowi-, 
pccztowemu Gumińsbiemn zapadł wyrok, skazujący 
go na 1 i pół roku ciężkiego więzienia

Strajk lokatorów. Z W i e d n i a  telefonują: 
W XVI. dzielnicy O t t a k r i n g  odbyło sie w czo-, 
raj zgromadzenie indowe, ua którem rozważano 
myśl urządzenia s t r a j k u  l o k a t o r ó w  w formie 
n i e p ł a c e n i a  c z y n s z ó w ,  z powo iu nowego 
ich podwyższenia. Wybrano komitet, złożony z 21 
członków, który ma w 8 dniach zdać sprawę.

Zapisy Roihschilaa. Z W i e d n i a  telegrafują:' 
Wczoraj otwarto testament zmarłego bar .  R o t h -  
s c h i l d a .  N a  c e l e  d o b r o c z y n n e  z a p i s a ł  
12 m i l i o n ó w  k o r o n ,  co razem z poprzedaiemi 
zaoisami czyni 50 milionów koron.

Ka telefony, z  Wiednia telefonują: „W iener 
Bankyerein" przedłożył rządowi projekt udzielenia 
pożyczki 70 milionów koron, na r o z s z e r z e n i e  
s i e c i  t e l e f o n i c z n e j .  „ \

Lot przez ocean. Z Npwego Jorku telegrafują: 
Awiatyk Vannemar za_nie(ga urządzić z wiosną lot- 
aeroplanem z Cincinati do Earopy przez ocean.

Katastrofa pożaru, z Nowego Jorku telegrafu­
ją : W  wielkim magazynie towarowym w Brokly-
nie wybucb w sobotę wieczorem p o ż a r .  Kilkaset 
dziewcząt zajętych w magazynie, w y s k o c z y ł o  
p r z e z  o k n a ,  chcąc w ton sposób ratować się 
przea śmiercią w piomieniacb. W i e l e  a t y  c L’ 
d z i e w c z ą t  z g i n ę ł o .

r idpov.a4zialny redaktor i w jdpw cu: 

S l i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A U E S Ł A N S .

A r t y k u ł }  w  t y n  a z d a le  n i e  p o e u u u t ę  o d )

^ rodakowi). )

f  . . .
Kt. Ftoitim Liptti

Prałat i Proboszcz Bocheński, zmarł 1?  bm.

Wprowadzenie zwłok do kościoia odbędzie się 
14 b. m. o godzinie 4.

Pogrzeb 15 b. m. o gudzinie 9,
■ a

UHm i telegnfiau.
Moinoici „Sdm) azljrjiyu

APTEK1 z więzszym obrotem do wydzierżawienia, 
Inb z mniejszym do kupna poszukuje się. Zgłoszę 
nia Magister S p a n i e r ,  Tarropol. 1471 1-3

Otwarty w Krakowie ulica Grodzka 1.14, II. p.

Z a k ła d  dentystyczny
LEOPOLDA GOLDBERGERA

długoletniego asystbnta Ora Syropa.
Godz. przyj. 9— 12, 3 — 6.

1445 1 4

ADWOKAT 1460 2 > ’

Dr schmal u GryMe
przyjmie zaraz

M M eso kcncyplentu.
7AVHP ANF MTEI PENSI0NŁ A t\ L , r -*.IVt: WARSZAWSKI !l

Don muromait!). Ceiitroine ojrzewnnit
LAłlENftA, WODOCIĄG. -  CENY PRZYSTĘPNE,

-152? 1 10

%

E .  G a b r * j  K r z y łz  t of  ory
' { p a k ó w .  Wyuuśmnje i «; rw. »  e pierw- 
„zoi-zędnycń fabryi iortepiany, piar.ua, haruo- 
nie i piauoie . - gotowke lub n* spłaty nawet 
„wi lzieatomiesięczre. Instrumenty używane oć 
cen Wij niższych.

i 13 lutego- 
R g i f a  *  A n * i a L

:;- S. *•; . %

M o sk w a  W c z o r a j  o tw a rto  tu  W u r o c z y s ty  
sp osó b  o d d z :a ł „Galicyjsko-iosyjskiego Towa- 
.z y s t w a  dobroczynności".

Fortylibacfe wlosM&,
„Messagero" donosi: Rząd włoski

Po zasnkniąoiu fliurnsnk
Kraków, 13 lutegc.

Deputacya Ko le jo w e j ligi słowiańskiej. W  so­
botę prz\ bj ła do Krakowa deoutacya ołomunieckie- 

Rzym. -Messagero" donosi: Rząd Włoski &0 ko!a kolejowej ligi słowiańskiej. Deoutajyę na
u f o r t y f i k o w a ł  g r a n i c ę  w ł o s k ą  k o łc 'dworcu przywitał nadinżynier tolejowy Bromowicz,

\im a teló^raLozne.
Wiedeń, 13 lutego. (Giełda po‘ -aniowa.J 
M. lii'32  ńenta matowa 93-—. nenta . eonowi 

wogierL_» 9 175 . / .U 'je  aasr. u  u  tred. 670Y 5 . A k c jo  
węg. •"t ‘  krod. «67-- . Akcje Angiooanko 327 50. Akcji 
uuio. Danku 6fi8„75 akoyt UarraTereinu 564 75 A k u y e u a -  
deroanku 539 —. Akcje kolei państwowymi 747 —. Lont- 
jardy 114'—. Akc/e '-.oryti oroa, 751’—. Akcja tyto­
niowe 363*25. Alpinj 784*25, Rimo-karanyi 677 2A. AK
cyo uraakiego T o r . że ia »u sgo  ’—  uoaty toreokie-

ó( 75. Kuhle 254-—. Skoda O—*—, A k cje  galic. iłanką 
upotecznego 0—■—. 

uapoMoiana: spokoju:
ftertta, 13 lutego. .tw  -
Akcjo k-.aiyti*. 21S-—. Tov dyaauatot1 li 
UsposoDianie; spoi jne.

Giełda warszawska.

,? arn^ntowi3 r',Twsyjs--a 05-05 rb.; pnmiówka i  
1864 ro u * 3—  *3.*. P smiówka a I8B« roku 3Vd*-^ 
!?, .Drfl , cU.gocye m. War uiawy 91*30; 5--).oo. pos, 
o a L a  rosy Sk-, emiayi 4’.9-o0 rb.; .-proc p«^c: **a II 
emisyi 3J‘ .*50; aiJiHiheokir 3j0*—: 4‘ li-proc. i.at, siem. 
skie .2*40; 4-oroo. listy lirmikie 9b*8U rb.; 5-proo. lii 
stj miasta Wurssawj 96*15 rb.; 4'1,-procent'iwe lis*,y 
m.aita Warwawj 91*45 rut.; Ł-pro:ent. listy łódzkie 
b3*3l> rub.; akcje miasta Loda. 562-60 rb.; akcje Banku 
uandlowego warssawitiago 4.6*— rab.; Gu&rownU 
3/6*— rb.; Staracao“ .„» 225*— rb.; Ltipop 135 25 ro.; 
Rudzki 766*—; Źawiercił 3s2 50 rb.; Żyrardów 2o4*rć 
rb,; Paulów 146*— ib.; 6-proo. plotkkołiłkia 92*16 rljJ 
Borman-Szwtde 380*— . Bamn *6*22

Gieł.a zboiewk 
Brdapezzt 13 lutego.
Psae-i.ca ua kwiaoieó 11*48 do 11*49 , p lenie nr maj 

11*28 do 11*29; pszenica na ptuidaiernik 10 88 dr lu*89j 
i , to na kwiecień a*18 dr 8*19; żjrio na październik 8*10 
do 8*11, owies nt* twiecień 8*66 do 8*67; o»>e~ na naa 
żdzierni.; O*— do 0*—; kakaradt. na mai 6*78 ua 5-il 
knknindaa na Bptec 5*96 do 5*97; rzapak na sitrpieĄ 
13*75 do 13 85.

Oferty mierne, chęć kayn mierna, utpoaoaieais epw 
kojne, pochmurno. . - '-i ,r V  y

są dobiane środki pom ocnicze w  „M aci3rzankcW 3!H “  m ydle p raydziw em  W . Bracha. lHydło to jest roślinne .  natłuszczona i chrom  
skórę od pękania. P rzy  używaniu tego m ydła staje się p łeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opabn ie, W ągry, p r ^ z c z e , 
czerw oność rąk  i  nosa i odm rożem e i  t. d. zm aają, a p rzy  nadm.ernj^m tłuszczu staje się p łeć matowa. W JzęiiZi8 do .ić.u/C <»-

g łó w n y m , składzie ?
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Z powodu wjazdu
do sprzedania, szafy umywalnia z lustrem, sto 
ly, uocne stoliki lustro duże piękne, łóżka i po­
duszki. ul. Szlak 5 (bliżej ze strony Łobzowskie, 

1499 1 3

P e e l i a i t f l k
do maszyn wyrabiających rutki szuka nreisca. 
Pracuje w tym zawodzie już lat 11, ma lat 29. 
Zgłoszenia ood ,,Mechollik“ poste restante 
Bra«ftiir. 1518 1 3

Potrzebuję pożyczki

1800 koron
na przeciąg 8 miesięcy zupełna pewność. Zgło­
szenia pod adresem A, B. C. 100. poste rest. 
Kraków, za okaz kwitu inser. 1508 1 2

jęzjlia a isirM jgp, r a s p e p  i a n g iep ep
a także i innych, przedmiotów szkół -.żs-ych 
i  średnich udziela A. K. Bliższa wiadomość od 
godz. 9 do 12  i od 2 do 4, plac Szczepański 
(a p. B. Matejki). 1507 1 3

aa m iii
towi rów korzennych w Krakowie jest do sprze' 
dania mb dc wydzierżawienia pod przystępnemi 
warunkami, z dniem 1 Kwietnia. Pośrednictw 
'esr- wykluczone Tnformacyi ulziela z grzeczności 
\Vładvsław Falek, Zwierzyniec, ulica Nowa 1 

1503 1 3

SALON SZTUKI
w  salach magazynu fortepianów finny:

B. Oabiyelika
R y n e k  g łó w n y  3 5  (E i^ y s z id lO iy ) .

Wystawa najnowszych dziel

P n t e  L
Pastele i  grafika:

kwiaty -  pejzaż, rybacy i architektur 
1 0 1 9 . z Jaremcza 21 u

Salon btwa: j  od godziny 9— 7 wieczór. 
■ »só ;p  b e z p ła tn y .

Spi z,eda.i cakże na opłaty do 20 miesięcy.

■ w Nowej Wsi Narodowej
w obszarze około 2000 kwadr, sążni, 
południową, przy głównej ulicy, ma oka­
zyjnie do sprzedania Konces. Dom han­
dlowy Adama Bilińskiego w Krakowie,
H. Szewska 11, Telefon 1004 ló fc 1 3

.1 lezyiiu MHHif
metodą Berlitza udziela tanio R. S.-tr. 
Ul. Stachowskiego 14, parter na prawo,

910 10 10

Młody
inteligentny człowiek, żonaty, z kaucją Co 4.000 
kor, znający język angielski i tr-clię niemie­
cki, pc powrocie z Anglii, poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia pod P. G, poste rest. Kraków, a  
okaz. kwitu inser. 1511 1 3

Kupuie i sprzeuije
meble różne, broń, maszyny do szycia, Kato­
licki handel mebli używanych i różnych rzeczy. 
Kraków, ul. św. Jana 14, sklep. 1402 4 10

od 1 października 1911 r. tylko dla 
chrześcijan-katolików, przy ulicy Sław­
kowskiej 1. 1, II p., 6 pokci, 2 przed 
pokoje, Kuchnia, piwnice, strych.

Oferty do dnia 20 lutego b. r skła 
dać należy w Sekretaryacie Arcybr. 
Miłosierdzia przy ul: Siennej 1. 5, I  p., 
w godzinach urzędowych. 1404 2 3

P&rceta do sprzedania
nf N ow e j W si N a r o a o w e j tuż obok 

miejsca dawniejszej rogatki, przeszło 
30 m. frontu, jest z powodu wyjazdu 
do sprzedania za 14 tysięcy koron. —  
Zgłoszenia pod B. W . poste restante 
K r a k ó w , za okazaniem kwitu insera- 
tewego. " 1517 i  10

Do firmy Czarski ■ Syn
potrzebny u c z e i i  z a m i e j s c o w y
w  wieku 14— 15 lat, z ukończoną II 
klasą gimnazyalną lub l i i  klasą w y­
działową. 1519 i  2

po 5 pokoi i 4 pokoje od 1 kwietnia 
b. r. Zacisze 10. ~ 1616 i  3

Saneczki na ie d ą g o
tanio do sprzedania. Wiadomość: ulica 
-Staszica 1. 5, u stróża. 1513 i 3

po "witania.
Si.afy różne, łóżka sioły stołki, trymutki, gai- 
nitur mebli, otom; dywany, portyery. mate­
race, kredens kuchenny, samowar rosyjski, te­
leskop, skrzypce stare, maszyna krawiecka, ma­
nekin i inne rzeczy najtaniej sprzedaje kato­
licki Handel, Kraków, ul św. Jana 1. 14., sklep. 

1231 9 10

1 1 9

W ła sn e

wyroby!
Własne
w y ro o y !

«0a n  B t a a t © w f ® s
sklepy własne:

Lwów, Krilków i 3*s zemyśl
poleca: 3137 2 o

P r a w d z i w e  m l e k o  - o g ó r f i c o w e  1  k o c o w a .
P r a w d z iw y  K r e m  o g ó rk o w y . 1 kor. 
P r a w d z iw y  ^ s id e r  o g d r k c w y  1 k o r .  
P r a w d z iw e  M yd ło  o p ó r k o w e  1 k o r.
O d z n a c z o n e  s r e b r n y m  m e d a l e , n  c .  k .  M i n i s te r s tw a  h andlu.

'D o  wyoeliKacenia i upiększenia tw auy. Znakomite, prawdziwe, naturalne. 
Oprócz w sklepach własnych wszędzie do nabycia. Żądać wyraźnie tylko 

- . " 5 “ wyrobu

.SAKA IHNATOP/im

Poszukuje się
rutynowanego w przygotowani" do egz poniy- 
cz.iego prawnika na 2—3 tygodnie. Zgłoszenia 
pod P. R. poste rest. Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. ’  1462 3 3

lit minor
bilansista, zdolny korespondent polsko-niomie- 
cki, znający dokładnie korespondencyę franen- 
ske i angielską, jak również dział maszyn rol­
niczych, poszukuje posady. — Zgłoszenia poste 
rest Kraków, okaziciel. legitvmacvi L. 10208. 

1472 2 3 “

' Adm inistrację k a m ie n ic y
nadzór, lub inne poboczne zatrudnienie 
przyjmie za małem wynagrodzeniem 
pothirzędnik kolejowy. A A. poste re­
stante KraKÓw, za okazaniem kwitu iu- 
seratowego. i wg 3 4

C H f e M e
d :  j h j  w a p n ia

buduje i urządzą

inżynier RCHWa l. CISSPSlsKf
K ra k 4 w , o i i c ?  ^a irtssarska  i  14. 
198 T ele fon  Nr, 1079. 7 0

Zawiadomienie.
Z  dniem 1 kwietnia otwieram pier­

wszorzędną restauraeyę, w której będę 
potrzebował koło 3 H. piwa dziennie. 
Chciałbym zawrzeć bliższe stosunki z 
pierwszorzędnemi browarami. Pierwszeń­
stwo mają krt jowe browary „ t te s ta u -  
t o r  2 5 1' poste restante B ra k ó w , za 
okazaniem kwitu inserat. -  1442 2 2

821 7 o

Dli naoczytleleK I Don
przejezdnych bardzo tani pensjonat, oraz 
rekomendacya miejsc bez opłaty biuio- 
wei. Kapucyńska 3, Prorection. 1506 i  3

i  ma
w  K r a k c w ie

znajdzie zajęcie s t a r s z y  p o m o c n ik ,
uzdolniony ekspedyent. 1510 i  5

Fl?Js7n?>& gratis! 
Maftepue
m Fia “i3
1 flhfu tA 3C hâ rzy, poleca

L. Korzeniowski
I C r a M J w  -  -  2 2 .

Meble kuchenne
przedpokojowe, paki na węgle paten­
towe, zmywalnie najnowszego stylu, 

poleca

E. Plessner, Kraków
Sd6 Szewska 21, I. piętro. 1048

• jifid y !
jttż me miei am mydłu, odk^d używam
Bergmana mydła liliowego z konikie.r
(znak kon-k) z fabryl: P.ergmanna i Sp. 
w Djeuzynie n. L., gdyż to mydło je ;t 
jedynie najskuteczniejszem ze Wozystkich 
mydeł leczniczych przeci k piegom, jakoteż 
do pielęgnowi nia pięknej miękkiej i de­
likatnej* cery. Kawałek 8t> aalerzy — do 
nabyciu we wszyskich aptekach, orogue- 
ryach, składach perfum11. i. 37 41 50

Nikt nie będzie się obawiał łysiDy, skoro 
stale będzie używał znakomitego i odży­
wczego proszku do pielęgnowania włosów

jak łamanie w rękach lub w nogach, bór w Krzyżach, - DÓJ zębów lub głowy 
usuwa p^zez pierwszorzędne powagi tokarskie polecane prawnie ochronione 
. . “  nacieranie pad nazwą 188 22 30

I c i i t l e m e i s t © ! .
I c h t i o m e n t o l  jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie 
chronione opakowanie jest zaopatrzone plombą : : :

w  K r a k o w ie  Ich tionńO iiła l w s z fc ta ie  d o  n a b y c ia .
Jeśli gdzie nie ma, należy sprowadzić wprost z  Laborato^ymn chemicznego 

Aptekarza Szymona Edelmana w  Samborze I. 6.

P o c z t ą  wysjff# się o p ł a c i e  (fraiioo) 5 f l*© ze k  za 5 Koron, albo 1 0  f l a s z a n  fra n c o  z a  1 0  koron

m  ar
1 kg. K  1'6C W ysyłka przez cały rok. 
Adres: J a n  R w la tk o w sK i, piekarnia, 
K r a k ó w , Mały Rynek. 1354 3 10

Przy ulicy LnM̂ lleya l. 45.
jes ł z-raz do wynajęcia mieszkani złożone z o 
pokoi, łazienki, przedpokoju i kuchni, z artą- 
dzeniem elektrjcznem  i gazowein, saś od 1 
marca mieszkanie łożo i z 2 pokoi, łazienki, 
przedpokoju i Kuchni Wiadomość u stróża na 
m iejfeu. . _ '  1454 a  o

w pakietach po 25 hal do nabycia w 
aptekach i dtogueryach. 873 18 30

M im *
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy

Dra Clerego. Próbki za darmo, oplamię. 
Pisać pod arlr.: Dr Clery, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 163 17 36

l
Członków

w  l a t o r z e
odbędzie w niedzielę d n ia  5  m a r c a  
i9 U  P. o godzinie 5 po południu, w sali 
posiedzeń Towarzystwa Zaliczkowego 
w Zatorze, z następującym

P o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

i rachunków za rok 1910;
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej 

i wniosek o udzielenie Lyrekcyi abso- 
lutoryum z czynności i rachunków 
za rok 1910;

4. Rozuział zysku z roku 1910;
5. Sprawozdanie z lustracyi Towarzy­

stwa;
6. Wybór czterech członków do Rady 

nadzorczej;
7. Zmiana statutu;
8. Wnioski członków. 1524 

W  braku kompletu de uchwalenia
zmiany statutu, odbędzie się ponowne 
Walne Zgromadzenie dn ia  12 m a rca  
1911 r . o godzinie 5 po południu, na 
Którem zmiana statutu bez względu na 
liczbę obecnych członków, w mjśl obo 
wiązującego statutu uchwaloną zostanie. 

Zator, dnia 10 lutego 1911 . r

Rada nadzorcza

Dr Grzynowski Dr Tartinlski
sekretarz. prezes.

se m fó :
Einbryologia, n&n ja o powstawaaiuczł Onaeku, 
napisał oziarkwillen. Cena 1 kor. Cłówiiy skład 
w księgarni G e b e t h n e r a  i Spółki, Kraków. 

1424 4 10

-iotel pod Riżą
lokal restauracyjny, częścią na sklepy, 
reszta na rcstauracyę, od 1 kwietnia 
do wynajęcia. 1347 7 10

Hfedy handlowiec
taohowieo, lepsza siła. posznkuj > posady w dziale 
przemysłowo-handlowym lub w biurze. Zgłosze­
nia pod „2 ifo !n o3Ć  120“  przyjmuje A mini- 
stiacya „Ń. Reformy11. . 1421 3 d

D zieci
inteligentnego wdowca, lub potrzebujące opieki, 
przyjmie do siebie, zapewniając hygieniczne 
i staranne wychowani", za stosownom wyna­
grodzeniem miesięcznem,- wdłfwa norwyższym 
urzędniku, która już swoje dzieci wy:h-wała. 
Zgłoszenia pod 3. W. poste rest. Kraków, za 
os iz kwitu inseratow. 1351 3 0

Picniądie szybko!!
na 4  i 5 procent! Języczki dla J3Ób lażdego 
etanu (także dla kobiet) od 300 kor. bez porę­
czenia na dowolne spłaty; — pożyczki hipotrf- 
czri na HltJl ] rzepiowadza dyskretnie ‘„ i c r  
i III em. G a ld m a r k t1, Budapest 8  1295 1 ą

i m M  p s ^ c a e l k i y
prawdziwa czysta patoka z własne5 pasieki, 
wysyłam za pobr iniem pocztowem w o-kilogra- 
mowych blaszankach: pier rsza sorta 6 HO kor. 
druga sorta 6 20 ;or. diód mój czystj' i pra­
wdziwy pszczelny, bez jakichko rriek aou.eszui-. 
Aó.es zamówień: P. Stelmach, Sosnón, o. p. Sic- 
mikowce. Galicya. ^0 91 51

Kom tfir^eloęiia
trwałei jnkcścl 

m  20ol oaolicznościowc 
tyyrysie koce flanelowe,
grube drapp, ze sztakti- 
mi bikło nakrapianemi 
i prąźkowemi, 175 cm 
długie, loO cm. szerokie, 
po 2-20 K. Nr 205] 
takiesame tło nakrapia- 
ne ze szlakiem w prą­
żki, 124 x  190 cm. ma­

jące 2-60 K. Nr 2050 nadzwyczaj ta re  koce 
do spania, szare drap, z pstrym szlakiem, 175 
cm. długie, 110 cm. szerokie P70 K. Nr 2Ó501,, 
takiesame w lepszej jakości, 190 cm. długie, 

130 cm szerokie 2 40 K.
Największy wybór w moim katalogu głównym. 
Niema yzyka! Wymiana Jozwrlona lub zwrot 
pieniędzy. Wysyła za zaliczką lab po otrzyma­

niu należytości
c. i k. nadw. dostawca

Honns Konrad, dom wysyłkowy wfirux ffrZ967
(Czechy). ; 775 1 5

Katalog głuwny z więcej niż 3000 odbitek na 
żądanie da mi i opłatnie

Jobra sposobność 
dla kupca Polaka!
Reamość, t. j. dom w Kętach z zabudowanymi, 
położony w rynku u wylotu ulic: Królewskiej 
i Kościuszki, prowadzącej na dworzec kolejowy, 
or-z interes chrześcijański od lat kilkudziesię­
ciu dobrze idący do sprztianir zaraz, z powo­
dów osobistych. Część, ceny kupna może pozo­
stać przy hipotece. — Tamże Jo odstąpienia 
handel towarów mieszanych, oraz do wydzier­
żawienia koŁcasye na wyszynk winp, handel 
fa-U-roznie słodzonych nauoiów spirytusowych 
w ‘ opieczętowanych flaszkach i spr? ;daA ksią­
żek szkolnych i  do nabożeństwa, kalendarzy, 
obrazków świętych i druków. Bliższa wiado­
mość pod adresem: Marya Hałatek w Kętach. 

Ia82 1 3

iirnritnr M in a
LCJauiu ;

zarazem biegły korespondent polsko-niomicoki. 
lat 24, kawaler, l;atolik, z kilkuletnią prakty- 
ką(.w wiotszych zakładach przemysłowych, z 
pięknym pismem, piszący na maszynie, pragnie 
zmienić posadę. Zgłoś: cnia pod „S p e r o 1' poste 
resi. K ra k ów , za okaz. kwitu inser. 1447 2 8

J? i  I  H E  * rc w w a w aT
Haarmanna i łteimera 

O lJfiiE U  W A a i f i i a O f f l
prrewyborna przyprawa, lsprza i dogo- 

. dniejsza id wanilii.
Mała paczka przedniej jakość: . 12 h „ „ nadzw. n c :n a. . . 24 h

Dra zuckera proszek ao pieczy\ a
znakomity niezawodny przetwór 

mała p a c z k a ............................... 12 h
Zgeszczona 1082 4 4

ESEWCYA CYTIIYNO -W A
jn a a : Me a  Elb 

o niedoścignionej jo  prosi 1 swiozosoi 
amaku. V, Raszki 1 K, */, flaszka 1*50 K.
Można dostać w każdym przsdn. handlu.

b  m u " W

Pianino'
tanie do sprzedania. IT1. Krzywa 6, I  p., 
aa- lewo. ^455 2 2

HSfW] I
pótrzehnje na sezon letni 1911 turkfe- 
j t r y  P° -̂ .̂Y1 !hcyą zdolnego i znanego 
d y ry gen ta  R  iflektanei zechcą się zgło­
sić do 15 lu te g o  b , r ., poczem prze­
śle s^ę im szczegółowe warunki z żą­
daniem nadesłania ofert. 1313 3 3

Dziewczynkę
dwuletmą mugę oddać za swoją, Adres: 
M. E- 37. poste rest. Kraków. 1439 4 4

OMy IfontanMife
2 3 dan, od 90 halerzy, Długa 2 j, TI piętro, 

1329 7 15 •

p o r  iu!’ i*siany

urzsrfnik do podróży
mogący złożyć zabezpieczenie, a posia­
dający znajomości we dworach i  fol­
warkach, wyznania chrześcijańskiego, 
do sprzedaży maszyn rolniczych za sta­
łą pensyą i dyetami 

Zgłoszenia z podaniem referencyj do 
tirmy «™n B o fiu ch  3 S k a  vi N ow y m  
S ą c z u , ul. Lwowska.

'osada zaraz do objęcia. 1453 2 10

Kof. 60® .OOO
tytałem g.ównych wygranyeh w

9  i c ią g n ie n ia ch  a  
n a  r o k  - « i 

Najbliższe ciągnienie już dnia 
1 5  l u t e g o  1 9 1 1  p o k u
Ausir. iosu kredytowego ziem sk ie*

g o  kupo-i gry, rmisyi r. 1880. 
Serbs - i  lo s  państorow y (ty ton iow y). 
L o s  J t s z i ?  (D o b re g o  se to a )
Wszystkie 3 losy ruzem gotówką około 

166 K lub na
4 3  ra ty  .m e s ię c z n e  p o  4 '5 P  K.

Tylko z losów orj-ginalnych musi być 
każdy wyciągnięty.

Natychmiastowe, wy.ącziie prawo gry 
już 1 -̂ złożeniu pierwszej raty na prawne 
potwierdzenie kupna. — Zamówienia prze­
kazem pocztowym. 1363 6 6

Wiedeński dom wymiany
R o b ^ t  Re L le r , W ie d e ń  kV..
Houptstrasse 20 (rylko „PaulanerhoD).

Poszukuje się

Handel farb S p o r u  i  S k a ,  Kra­
ków, ul. Floryańska. 1492 2 3

f b A i Ś w d f t t p f & i  dlft p- T- jrz?dn!k««'m U  luiŁŁTAtt państwowych, autono­
micznych, oficerów, adwokatów, notaryuszy, le­
karzy, inżynierów, księży, profesorów, nauczy­
cieli i straży skarbowej, do najmożliwszej wy­
sokości na 30 letnią spłatę, załatwia zJ koa- 
dyktem i bez i informacyj w sęrawir ubezpie­
czenia na życie udziela ustnie lub pióemnio 

>1 izeu.." , j t  „Deamten-Veruinu-* m  
V-* ®’Jłie, Kopernika 28, II p 1412 3 12

■ ■ ■■ ■■ i i

Sdknie balowe, gotowe, 
paryskie mc le le , ko- 
styumy, toalety wizyto­
we, bluzki gazowe, ko­

ronkowe — p o le c a

Magazyn simen damskich

Rottenberg - Linsclfz
, w  r ? 9 k o v i : ,  M o s t o w a  8 .

Zamów enia wykonuje się w 24 godz. 
Ceny bardzo przystępne. ugj 3 3 i

S k le p  k o rze n n a
przy ruchliwej ulicy jest do sprzedania.. 
Wiadomość: J. B. poste rest. Kiaków.

1463 3 3

Zraz Ho {fyMlerifl
słoneczny pokój umeblowany z całem u ut^n u- 
niem dla 1 lub 2 osób. Na żądanie może być 
fortepian. W iadom ość: Garbarska 16. I piętro 
na lewo 1465 3 3

Pokój
do wynajęcia z utrzymaniem za BO K 
od 15 lub 1. Gołębia U , I p. 1390 2 a

'  &
w dobrym stanie, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: Kraków, Podzamcze 1. 22, 
II piętro, w podwórcu. '  ~ 1491 2 3

"SinH o n on r  Q V i.rszawianka, ,a iszu- 
liliUUd jJdillid kuje posady sldepo- 
wej. Zgłoszenia pod lit. A. A 10 poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 1493 2 2

R @ r @ s p m d ® f t ?
biegły w języku polskim i niemieckim, 
z długoletnią praktyką, a zarazem bu- 
chalter-handlowiec, poszukuje zajęcia na 
cały dzień lub też na kilka godzin. —  
Zgłoszenia pod: „Biegły 1011“ do Admi­
nistracjo ,,N. Reformy11. 1495 2 3

H ł0 d ? H !0 tt
(lub panna) władający biegle językiem 
polskim i niemieckim, obznajomiony z 
czynnościami biurowemi i nadający się 
do sprzedaży w sklepie, znajdzie stałe 
miejsce jaffjo pomocnik kierownika filii 
wiedeńskiego domu handlowego w Kra 
Kowie. Zgłoszenia z podaniem żądanej 
płacy wnosić należy pod „Vorwarts 1007“ 
Postamt Wlon 88. ś ] 450 2 3

buchalter
kore&jir-nden!

kawaler, chrześcijanin, w wieku około 
24 lat, potrzebny do kantoru pierwszo­
rzędnej firmy w miejscowości fabrycznej 
w Królestwie Polskiem. Wymagane do­
bre średnie wykształcenie, znajoniuść 
języka polskiego i niemieckiego. Wła­
dający językiem rosyjskim otrzymają 
pierwszeństwo. Kandydaci zdolni, inte­
ligentni, pracowici, z dobremi świade­
ctwami szkolnemi i zawodowemi, mogą 
liczyć na odnowiednie wynagrodzenie 
i przyszłość.- Zgłoszenia pocztą J , B . 
poste restante P ilic a , gub. Kielecka.

) 1481 2 3

mmi m m i
pod gwaraneya, prawdziwy i czysty w blaszan­
kach 5 kg ni 5-90 kor. opłatnie aa zaliczka 

ysyła S. Slłcnaerg, SkalaŁ 1473 2 2

HYGIENICZNE 
T U T K I I B i B U L K i  

C Y G A R E T O W E

5 01 Nys RZECZ -■

1° TOWARZYSTWA
S Z K O Ł Y  LU D O W E J.

Z Drukarni Literackiej w KiaŁowie. ul. Jagiellońska 10, Bządca drukarni u. GJ ki.t


